
Hr. 170. —  Rok 6* D z i ś  8  s t r o n Cena 15 §rosz|

GŁOS POMORSKI
P r e n u m e r a ta  m ie ju c o w a : Przy odbiorze w eKspedy-cji 2^0 zt, w ageirtowlch
miefscowych miesięcznie 2,55 zł, przez pocztę przy w m ów ienia przez ekspedycję 
noszą 2,76 zł, wprost na poczcie lub u listowego miesięcznie 2J36 zł, kwartalnie 
r  sa zi, dla Wolnego Miasta Gdańska 2,76 złotych, — pod opaską w Poisce 
4̂ 20 zł, do Gdańska 4,45 złotych, do Francji 15 fr. (z wysyłką co  drugi dzień 
13 franków,) do finglji 5 shil., do Stanów Zjednoczonych 80 centów. W razie 
nieprzewidzianych wypadków, jak strajki, przeszkody techniczne Std, prenumera
torzy nie mają prawa żądania niedostarczonych numerów hib zwrotu pronumeraty.

je P o l * a i  Wiersz wysokości mmmełrf w dziaie ogłoszenlowytr 
« a  stronie 8- łamowej 12 gr, w dziale reklamowym na stronie L (3 lamowej) przed 
tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za tekstem 40 gr. Dla W olnego Miasta 
Gdańska wiersz m fm 8-łam,, w dziale ogłoszeniowym 0.12 groszy, wiersz m/m 
3-łamowej przed tekstem 0.90 groszy, wśród tekstu 0,50 groszy, za tekstem 
0;40 groszy, dla Niemiec dochodzi 50%  nadwyżki, dla reszty zagranicy 100% 
nadw. Za tłumaczenia 20%  nadwyżki. R a ch u n k i l ą  n a ty c h m ia s t  p ła t n e ,  rtd- 
młnistracja nie przyjmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenie ogłoszeń.

Redakcja i Administracja 
Groblowa 27/29, 'Grudziądz, środa, dnia 28-go lipca 1926. Telefon nr. 50 i 51.

Widmo buntu wojskowego w Moskwie.
K lęska szaFanczy nad W o lp .  

Wykrycie zamachu na Focha.
W  dzisiejszym numerze „S to s u ":

1. Rewizja umowy polsko-gdańskiejj.
2. O stosunkach w Straży Celnej (Na pogranicjzlu Prus 

Wschodnicn).
3. Tuchola i okolica (koresp. wl. ,,Głosu“).
4. Protest duchowieństwa katolickiego w Meksyku.
5. Złowrogie proroctwa (słońce stygnie,. ziemia mar

znie). •
6. Ratunku! Tonę! — wolały nieszczęśliwe ofiary fal.
7. 190 ofiar porażenia słonecznego.
8. Nieboszczyk wygania karawa.i|iarzy.

W JUTRZEJSZYM NUMERZE:
1. W  sprawie zabezpieczenia wkładów bajkowych.
2. Z życia Chojnic — koresp. własna „Głosu Pom.“ .
3. Zapomniany skrawek Pomorza.

Przesilenie pełne liespeiziaiek.
Przesilenie francuskie, które się zakończyło lObec- 

nie, należy z pewnością do najdziwniejszych z pośród 
tych, których -byliśmy świadkami. Sposób, w który 
Briand swój gabinet IX zamienił na X, nasuwał uwagę, 
iż wypływając z portu, nie wiedział, jaki będzie kres 
jego podróży. W  wyższym je-szcze stopniu można to 
Powiedzieć o obecnym kryzysie., którego autorem, bo
haterem głównym — -a może, t  -ofiarą —  jest prezydent 
do niedawna Izby poselskiej i prezes stronnictwa ra
dykalnego, Edward Hem,ot.

Wystąpienie prezydenta Herniota przeciw premie
rowi Briandowi z, powodu pełnomocnictw żądanych 
Prz-eZ rząd i programu, mającego się w  nich mieścić, 
rozpętałk> nagłe i ostre przesilenie^ rządowe, Herriot 
Stosami większości iewi-cy i części prawicy obalił 
Brianda. Lecz gdy z kolei utworzył rząd, -prawica 
zwróciła się przeciw niemu, centrum b-ył-o mu niechęt
ne, i nawet 40 własnych towarzyszów partyjnych, 
pod'wpływem  Caillaux i Franklin B-ouillona przyłączy
ło się d-o opozycji. Herriot ziostał -obalony, a ^gwał
towna obniżka franka i panika ogarniająca ludność , by
ła groźne™ tłem przewlekającego się p-rzesienia.

W  tym mota-encie misję utworzenia rządu otrzymał 
Ptoincare, przywódca bloku narodowego, Upamiętnię do- 
'tąd przez lewicę zwalczany -i pokonany przez nią przy 
Wyborach majowych 1924 r. Poincare postanowił u- 
łworzyć rzą-d mojżlfwie szerokiej „jedności narodowej 
y  osobach najwybitniejszych przywódców partyjnyc.
* Polityków. Poparcie .prawicy miał zapewnione, z ie -  
Wicy pozyskał sobie Brianda, Painleyego, Alberta ba-r- 
Taut — i co wywołało wielką sen-sację saPiefi0 
Berri-ota, który w  ten sposób zszedł ze swej dotychcza
sowej linji politycznej, odłączył się od socjalistów, n - 
glemi, nerwowemi posunięciami wywołał zamęt . 
Rykałów i w  rządzie dawnego swego przeciwnika za- 
dowolnił się drugorzędną pod względem polityczni'ni 
toką oświaty. Z centrum pozyskał Poincare Leyguesa, 
ż Prawicy Ludwika Borthou, przewodniczącego' komisji 
odszkodowań, bardzo poważlne-go polityka, który zo~ 

ministrem sprawiedliwości, a tern samem zastępcą 
Premiera, dalej Ludwika Marina, przywódcę najwięk
szej grupy -prawicowej, Unii Republikańskiej, wreszcie 
Bo kaniowskiego i Tardieu. (Ntowy rząd niewątpliwie za
żąda pełnomocnictw i sanację skarbu -oprze między in- 
hemi na podwyższeniu p-o-datków pośrednich.

Rząd PoincaregD pełnomocnictwa niewątpliwie . ,o- 
tozyma ogromną większością przeciw głosom socjali
stów, komunistów, drobnej grupy skrajnej prawicy i 
ntoże nieznacznej części radykałów. Rząd relatywnej 
-.jedności narod!owej“, a właściwie koalicji prawicowo- 
rady.kalnej w osobach przywódców — reprezentuje w 
braw ach finansowych pro-gram umiarkowany. _  ̂ _ - 
feka zagraniczna, prowadzona nadal przez -Brianda, 
•tie ulegnie zasadniczym zmianom, a osoby Poincare go 
I Herribta dają gwarancję poparcia postula to w  p-olsfcidi
ha terenie tn ięd zyn arod iow ym , p-rzepewszystkiem zas

• bataijj o  miejsce t r w a łe  W Radzie Ligi' raiodow .

TT

Mecze! tó o m e fa ń s k i w  Paryżu
został w tych dniach uroczyście po
święcony z okazji pobytu sułtana Ma
roku, w charakterze gościa rządu fran
cuskiego. Na poświęceniu obecny był 
również prezydent republiki Doumergue.

. Senat cboe zmieni
W a rs z a w a , 27 . 7 . Nadzwyczajna Komisja Kon

stytucyjna senatu przystąpiła już do obrad i zostały już 
wysunięte nrzez re fere ta  Putka p ro jek ty  dwóch zm ian 
w stosunku do tekstu poprawek uchwalonych przez 
Sejm. —  Jednak w wypadku odrzucenia przez Senat 
ustawy w razie uchwalenia budżetu, nie pociągnie to 
zdaniem referenta odrzucenia budżetu, lecz  zmniejszenia

ć nohwały Sejmu.
sumy. —  Druga poprawka dotyczy ustalenia terminu 
przez senat na wypadek odroczenia SejmU w toku prac 
Senatu.

Przemówienia pp. referenta Putka, marszałka Trąmp- 
czyńskiego, Tbullie i Kaszniey podnoszą konieczność 
zmian uchwał sejmowych.

M oskw a denerwu
o rzekomych przygotowi

Moskwa. (AW.) Tutejsze koła polityczne okazuiją 
w  dalszym ciągu zdenerwowanie w związku z pogEo 
sk am io rzekomej agresywności Polski wobec Litwy. 
Dzisiejsza „Prawda11 w -dłuższym artykuie omawia ex- 
po-s-e ministra spraw zagi. Zaleskiego, Zdaniem dzien
nika należy się odtoosić iz wielką nieufnością do oświad
czenia.ministra o pokojowości Polski.

je sie pogłoskami
antach wojennych Polski.

Wyraźnym powodem do nieufności jest brak urzę
dowego zaprzeczenia ze strony polskich kół miarodaj
nych w  sprawie koncentracji wojskowych oddziałów 
polskich na granicy Litwy.

Dziennik twierdzi, iż wystąpienie wojskowe Pol
ski przeciw Litwie spotkałoby się nie-tylko- z opore-m 
Litwy, albowiem i Łotwa czułaby’ się tern zagrożoną.

Ostre pogoto
A te n y , 26. 7. (aW .) Ubiegłej no-cy garn izon  ateń

ski otrzymał ro zk a z  o s t re g o  p o g o to w ia . Rząd za k a za ł 
-odbywania w niedzielę wszelkich w ie c ó w  protestacyj
nych, któ-re zamierzała zwołać młodzież republikańska. 
Wzmocnione patro le  p o licy jn e  utrzymywały pokój w  
mieście. r

Podobne zarządzenia wydane zostały również w 
Safcnikacth.

w ie w  Grecji.
Wygn-ani niedawno n-a \fryspę Nax-os przywódby 

pa-rtji opoz-ycyjń-eii i b. ministrowie, zostali już wypusz
czeni na wolność. Premier E!ftaxfa'S oświadczył im, 
iż win-nii się wstrzymać z wszelką krytyką Faragatosa 
i woino im krytykować jedynie politykę gabinetu obec
nego i to w  pewnych granicach. Dopiero poi wyborach 
i zebraniu się nowego parlamentu, będą rozważone 
wypadki ostatniego okresu.

Protest duchów
przeciwko masońsk

Meksyk. (AW.) W  liście pasterskim, -podpisanym 
p-rzez wszystkich-biskupów i arcybiskupów Meksyku, 
duchowni katoliccy zapowiadają protest przeciw no- 
wej ustawie kościelne j» któTa ni a wejść w życfite z dki.
1 ‘sierpnia.

i 9^, .teS° i2S  ”  °.^hędzie sie w  żadnym kościele 
katolickim w Meksyku jakie-kolw i€i); nabożeństwo. Księ-

nych katolickich
hi walce z  religją.
ża nie będą więcej udzielać jakichkolwiek Sakramentów, 
am też udzielać chrztu, ślubów, jak również ostatnich 
posług.

Prezydent republiki meksykańskiej, Calies na za
pytanie przedstawiciela „Associated Pres-se" co do sy
tuacji w  Meksyku ośwlądozył, że pgołoski o: niebez
pieczeństwie rewolucji są bezpodstawne.

PAN SKRZYŃSKI KURUJE SIĘ 
i może przemyśla nad potrzebą kuracji niepotrzebnie przez 

nieg° porzuconego ministerstwa.
7' Premier Aleksander Skrzynek'

M i t e m "  s K , ”  * * *  “  5b” rt

CZY TYM RAZEM BEZ PRZESZKÓD?

Warszawa, 27. 7. Minister spraw zagranicznych Zaleski 
przyjął wczoraj na dłuższej konferencji angielskiego posła 
Maks Mullera.



Zpoponicza Prus Wschodmch
0  STOSUNKACH PANUJĄCYCH W STRAŻY CELN.

Stefanki mieszkaniowe. Ktokolwiek przypatrzy 
się bliżej stosunkom mieszkaniowym, panującym w 
,Straży Celnej na pograniczu Prus Wschodnich, ten mi
rr o woli zapytać się musi, dlaczego w  całym czasie ist
nienia tej organizacji, i. j. w  ciągu 5 Lat tak mało zro
biono pod względem zabezpieczenia, bytu mieszkanio
wego tym, którzy nieprzerwanie czuwać muszą nad bez
pieczeństwem naozej granicy, chroniąc kraj (pizied nie 
legalnym zalewem towarów, zagranicznycn oraz przed 
nielegalnym napływem różnych elementów* wywroto- 
wyetó Zdaje się, że  Straż Celna pod Każdym względem.
1 najbardziej upośledzana jest z pośród wszystkich in
nych gałęzi naszej administracji państwowej.

Na katastrofalny stan mieszkaniowy w  Straży Cel
nej dawano zawsze taką lakoniczną odpowiedź: „Bcak 
na ten ceł kredytów

Od początku istnienia polskiej Straży Celnej aż do 
chwili obecnej styszy się ciągle ten sam argument, a 
funkcjonariusze Straży Celnej „z braku kredytów41 mar
nieją na granicy, zapełniają szpitale i przedwcześnie za
mierają. •

Z  urafcu kredytów na budowę pomów mieszkalnych 
dla Straży Celnej zmuszeni są takcjonarfusze tej orga
nizacji tupraszać się laski przydzielenia im mieszkań 
przez ludność pograniczną, a więc ludność, która w 
przeważnej części wr ogc się odnosi do Straży Celnej, 
a przecież wiadomo, że złodziej nie przyjmie pod dach 
policjanta, a jeżeli wyjątkowo otrzymają stróże bez
pieczeństwa łub strażnicy celni mieszkania u takich 
podejrzanych osobników, to ci ostatni nie robią tego z 
pobudek Pudejnzanycii, przeciwnie, chcą oni swym lo
katorom życie obrzydzić i zmusić ioh do opuszczenia 
pogranicza. Więc dopraszania się Jaski u przemytników 
przez f unk c jonar jus z ów państwowych, ooo rezultat 
bnaku kredytów na budowę domów dla tak ważnej ga
łęzi administracji państwowej, jaką jest Straż Celna. 
Dodać należy, że wyproszone u ludności pogr. mieszka
nia są w w ys. stopniu dla zdrowia szkodliwe, temibai ■ 
dziej, gdy strażnik, obarczony roiozmą, oirzy mat jeden 
tylko pokój hez kuchni, w którKu zmuczony jest i spać 
i gotować.

Tem brak kredytów powoduje również, że ludność 
pogranicza, u której zmuszeni są mieszkać funkcjonar
iusze Straży Celnej, że ta ludność dokładnie obeznana 
jest ze stosunkami służbowymi i pozasłużbowymi, 
panującymi w  tej organizacji, jak niemhiej poinformo
wana jest dokładnie o każdorązowem wyjściu do służ
by i uiKończeniu takowej przez swych lokatorów-straż- 
■ników. Fteemyrnicy lub ich pośrednicy doskonale wy
korzystać umieją podobny stan rzeczy i nic dziwnego, 
że wykrywanie przestępstw celnych jest przez to bat ■ 
(łzo utrudnione, —

Brak kredytów na budowę domów mieszkalnych 
dla Straży Celnej pizyńosi w  konsekwencji to, że ten 
czy ów strażnik Żonaty, przeniesiony z jednego miejsca 
służbowego na drugie, prowadzić musi-2 domy, bo na 
nowem miejsc u służbę w cm nie znajdzie pcmieszczeiiie 
dla rodziny, i mina materialna pewna, gdyż szczupłe 
pobory strażnika żadną miarą tak szajonych wydatków, 
pokryć nie mogą.

Ludn-uść pogranicza narodowości MeiiiieCiciej z jiod- 
ją rozwodzi się o tych stosunkach i konkluduje, że Pań
stwo PodsKle dlatego nie stawia dlomów dla Straży Cel
nej, ponieważ ciągle jest w  obawie przed u trutą ziem 
„zrabowanych14. Że Niemcy tak myślą, tego dowodem 
.wypadki majowe, które nasza mniejszość narodową 
bardzo optymistycznie nastrajały. Trzeba było w i
dzieć te twarze, pełne nadzieji rychłego ujrzenia za
stępów kulturtragerów.

żnam też taki wypadek, że jeden z wyższycl funk- 
cjonariuszów Straży Celnej, który był kierownikiem 
komisariatu, mićszkal przez całe lato w stodole, bo nie 
chciał narazić na szwank swfego zdrowia, oo łatwo 
mogło było się wydarzyć, gdyby funkcjonariusz ten za
mieszkał był w  jednej, stojącej mu db dyspozycji ubi
kacji, której podłoga, a raczej połowa podłogi, była zu
pełnie zgniła. Przytem w niezdrowej tej ubikacji mie
ściło się biuro komisariatu, udzielano nauki podwład
nym, przyjmowano w nim ludzi urzędowycji i pry
watnych. • Niemcy za kordonem naśmiewali się z tej 
idyllicznej siedziby odnośnego funkcjonariusza 1 podo
bno ten smutny stan rzeczy kary kat ary zowali.

Inny przykład: Jeden ze strażników żonatych o- 
trzyn.uł u gospodarza na mieszkanie 1 pokój z komór
ka. Uzyskany pokój był tak niski, że kiedy przyszło 
do wstawi arna szaty, to była ona do tego pokoju za 
wysoka. Musiano wobec tego wykopać odpowiedniej 
głębokości dół (w tym sa;nvm pokoju), w który wpusz
czono dioiną część szafy. Po pewnym czacie zauważy
ła żona tegoż strażnika, że rzeczy, które były zibżors 
na dnie szafy, porośnięte są grzybem, a z dm  szafy 
sterczał ogromnej wielkości grzyb. — grmitne, ale nra- 
wtfziwe. Dużo dałoby się na ten temat pisać, a 'w ni
knąć w  całą grozę nieszczęsnej doli strażnika może je
dynie, ten, kto w  SUaży Celnej pracował lub też z nią 
bezpośrednio się styka.

Jeszcze w  większej nędzy od strażnika żona tęgo 
ż y j3! strażnik samotny. Ten pierwszy uzależniony fes; 
od ludności pogranicza pod względem mieszkaniowym, 
drugi zaś zależny jest od tej ludności i pod względem 
mieszkaniowym i pod względem żołądkowym. Pora 
śniadai,na, obiadu i kolacji nie może w służbie granicz
nej żadnej reguły tworzyć, oo zresiztą wymaga taktyka 
ochrony granicy. Strażnik, który wyjdzie d'o służby 
rp. o godzinie lQ-tej, wraca do domu dopiero o  godz. 
J6-tgj, czyń kilka godzin po spożyciu obiadu przez jego 
żywicieli. Szczęśliwy ten strażnik, którenm dodatko
wo podadzą śniadanie, obiad czy kolację. Zwykle je
dnak przychodzi na tern tle do nieporozumień między 
Obiema stronami, a następstwa tego incydentu są tegO 
rodzaju, że strażnikowi w j powiada się mieszkaMe. Lit-:

dmosć pogranicza niechętnie przyjmuje strażników na 1 
stołów,anie, co  też ma swoje powody i często się zda
rza, że strażnicy samotni sami sobie gotują. Że oóia- 
dó w w całem togo słowa znaczeniu bardzo mało ja
dają, to też rzecz zrozumiała, bo nie każdy z tych ludzi 
ma_ dar do gotowania; przedewszystki&m jednak nie 
mają oni uosyć czasu na zgotowanie sobie strawy, i po
przestają jedynie na herbacie wzgl. kawie. — Strażnik 
samotny, w ter sposób juz zgnębiony, zgoła pożało
wania godnym jest na wypadek lżejszej choroby (straż
nika, dotkniętego Ciężką chorobą, wysyła się-do szpi
tala), zdany o,n jest na łaskę. losu, bo ludność pogram-

I cza nie przyjdzie go pielęgnować, a na kolegów też li
czyć nie może, gdyż poszczególni strażnicy rozrzuceni 

' są po różnych domach i w  znacznej nieraz odległości 
mieszkają jeden od drugiego.

I znów smutne następstwa z braku odpowiedniej 
pielęgnacji:, bo w wielu takich wypadkach stan choro
by, początkowo lekkiej, z biegiem cziasu się pogarsza 
i w  końcu trzeba chorego wysłać do szpitala.

Temu wszystkiemu złu zapobiedzby można przez 
natychmiastową 1 na szerszą skalę zmrojlona akcję bu
dowy domów mieszkalnych dla Straży Celne] K. .
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Wielkie wyścigi 
s a m o c M o w e

0 nagrodę 50.000 pesetas |
1 puhar króle wsui w San 
Sebastian (Hiszpanja)

Zdjęcie nasze przedsta
wia zwycięzcę Goux na 
maszynie marki Bugatti, 
który przebył dystans 779 
Kra. i 175 mtr. w ciągu 
6 godz. i 51 minut. Na 
wyścigach obecnym był 
król Aifons hiszpański.
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Zamac.Hi na Focha
prć-sz n a c ju n a i^ ió w  nitm Seckith,

Paryż. A.* W. Rozeszły się bardzo uporczywe 
pogłoski o wykryciu przez tut. policję polityczną 
przygotowującego się zamachu na Marszałka Fo
cha który miałbyć dokonany przez niemieckich 
nacjonalistów w czasie pobytu marszałka w pro

w in c j i  r e ń s k .e j  n a  p la n o w a n y c h  ta m  m a n e w .Ł C , 
je s ie n n y c h  w o js k  o k u p a c y jn y c h .

W  jesiennych manewrach francuskich które odbę
dą się na terenach okupowanych weźmie udział mar
szałek Foch, który następnie złoży wizytę angielskie
mu komendantowi w Wisbadeuie.

: cm ruk burzy w  Moskwie.
Mużliwość zsiHdchy wojskowego zo strony Truck-e^?

Moskwa, (AW.) Taicia w łonie partji komuni
stycznej staj? sie coraz groźniejsze Osobista i agre
sywna polityka Stalina, skierowana przeciwko jego 
przeciwnikom w. prawicowym i W icow y m  odłamie 
partji komunistycznej, doprowadziła do zbierania się 
już od dłuższego czasu w  jednym z dalszych, przed
mieść Moskwy ww bitnych działaczy Komunistycznych, 
naradzających się nad sposobami likwidacji hegeirionji 
Stalina. •

Ostatnie posiedzenie centralnego komitetu partji ko 
munlistycznej poświęcone było tym zetoranfofi opozycji 
przyczem Dzierżyński wygłosił niezwykle namletne 
przemówienie, mówiąc, iż dalsze kontynuowanie akcji

BERNARD SHAW
iiajpopularniejszr dramaturg współczesny, święcił w  
dnn wczorajszym (d. 2b hm.) 70-tą rocznicę swych u- 
rodzin._________________

MYLNE POGŁOSKI.
W arszawa, 37. 7. Dzisiejsza „Gazeta Poranna W arszaw

ska" zaprzecza informacjom, jakie pojawiły się niedawno w  
prasie o przedsięwziętej przeż feen. Hallera parcelacji jego 
majątku Gorzuchowo,

WET ZA WET,
Ukraińcy grotą zemstą skrytobójcom' żydowskim ! Ich 

lewicowym obrońcom.
■ Paryż, (AW). Obrońca mordercy Petlury Scliwarz- 

barda adw. J aur es otrzymuje coraz więcej listów z po
gróżkami, grożących mu śmiercią w  razie, gdyby, nie 
zrzekł się obrony zabójcy Petlury, Schwarzbarda. 
Podobne listy otrzymuje też przvWóicHc,a socjalistyczny 
Leon BI urn, o którym krążą pogłoską iż będzie bronił 
Schwarzbarda o  ile sprawdzą sie wiadomości O roo- 
jęciu się przez Miiieianda popieraniu. powództwa rodzi
ny zabitego atąmana.. ' ■ ’ ' '  ' C /'. ’’ l; ;■

rozsadzania partji komunistycznej Rosji może aomo- 
wiaożió do załamania się całego sowieckiego ustroju. 
Dzierżyński opuścił zebranie centralnego komitetu w 
wy su ce iiudnieconym nastroju, w trzy godziny; później 
dowiedziano się o  jego śmierci

Śmierć ta wzmogła raczej, niż osłabiła terror prze
ciwko opozycji komunistycznej, aresztowania zaś dzia
łaczy podejrzanych o współdziałanie z przeciwstali- 
nowską opozycja, trwają nadal.

N astró j w  M o sk w ie  n ap rężon y , obawiają się bo
wiem, aby T ro ck i, który posiada w okolicach Tweru, 
s p rz y ja ją c e  so b ie  o d d z ia ły  w o js k o w e , nie podjął akcji 

Iw obronie terroryzowanych przyjaciół partyjnych.

s e n s a c y j n e  w i a d o m o ś c i  o  s a m o b ó j s t w i e  k s i ę ż -
NICZKi RUMUŃSKIEJ ILEANY.

Blałogfód (CEP5). Dementują tu energicznie wiadomość., 
podaną przez pismo wiedeńskie „Stunde", o  rzekomem sa
mobójstwie księżniczki rumuńskiej Ileany.

Księżniczka Ile?na bawi na dworze królowej jugosłowiań
skiej w  Biedzie, dokąd przybyła dnia 16-go lioca w  towarzy
stwie swej matki, królowej Marji.

NIEDOSZŁY SAMOBÓJCA POW RACA DO ZDROWIA.
W arszawa, 27. 7, Jak donoszą z Poznania w  dniach o- 

statnich nastąpiła znaczna poprawa w zdrowiu gen. Sosn- 
kowskieso.

DO OFIa F PORAŻENIA SŁONECZNEGO.
N ow y Jorkk. (A. W .) Na skutek niezwykłych upałów, 

Które trwają już tutaj od ani kllKu. dochodząc w  Stanach Z je. 
dnoczonycb do 110 F. zau ważono liczne porażenia sAoneczne. 
Zarejestrowano dotąd przeszło 190 wypadków.

ŚNIEG W  KAPLa NEZIE.
Lot dyn, 25. 7. (A. W .) Donoszą tu ze stolicy Alryki po

łudniowe] Capetowr.. iż spadł tam w  dnia wczorajszym śnieg. 
Zjawisko to zaszło po raz pierw szy ofi roku 1816.

Z różcyoti stron.
— Stichoij  Jta utoalnU. Weldług dokonanych ostat- 

mc obliczeń liczba cnorych na gruźlicę n? Ukrainie 
wzrosła w  stosunku przedwojen^m o  100 p.nc

—  Pola Negri, W  Am eryce kolporto\va.r.ą jest po- 
głosKa, że Pola Negri wychodzi za Rudolfa Y^eetitino 
Tymczasem ,Vai!entino zaprzecza tej ■wiadomość..

— Bezrobocie na rozkaz, W  Rosji soyrieoloej dęść 
■oryginalnie oar;.dzono sobie z bezrobociem. Mianowi
cie iobotnicy, którzy pracują pirzez trzy miesiące w  fa
bryce muszą ustąpić miejsc: innym bezrobotnym.

— Fabrykam dyplomów Zńany na bruku cliica- 
;owckim doktór Di^risn sietaoi w  więzieniu za prowa
dzenie faibryki dyolomów dbktorśkciii.

— Trust metalurgiczny sowieako-niamSeckJ Dzień- 
nik. paryskie donoszą o  powstaniu w  Niemczech wiel- 
kiero niemiecko ■sowieckiego trustu rnetalurgiczimgo,. 
Akcje, które pojawiły się już na giełdzie) beriifckiej, 
znalazły pardzo chętnych nc’ jywcóyy,
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Seis;-ifflgrrffa gslityesaa Chin.
w  początkach uerpnia rb. odbędzie się w Nagasaki 

pierwsze zebranie ogólne Związku Panazjatyckiego — 
potężnej organizacji polityczno), —  rozporządzającej 
przemożnymi wpływami w krajach Dalekiego Wschodu. 
180 delegatów przemawiać będzie na tym zjeździe w 
imieniu dziesięciu różnych ras, szczepów i narodowości. 
W tei liczbie przeszło 50-ciu mandatarjnszy reprezento
wać ma Chiny i wziąć ndziat w obradach kongresu, zwo
łanego celem ustalenia wspólnych zasad., na których 
opiera się cywilizacja azjatycka. Opracowane również 
będą oZCuególy akcji, zmierzającej kn solidarnemu wy
stąpieniu w obronie naczelnego basla progiamowego, 
głoszącego: polityczne, gospodarcze oraz społeczne zró
wnanie prawne i faktyczne wszystkich bez wyjątku ras. 
Niejeden czytelnik tego półoficjaioego komunikatu pra
sowego pamięta „dowcipne4* słowa popularnego '•efrainu 
operetkowego:

„  Chińczyk goli łeb
Z tyłu warkocz ma.

A na znak, ze nie kiep
Zań się targać da.“

Tak wolno może Dyło« śpiewać jesicze przed kilku 
dziesięciu Jaty, obecnie zaś należy mówić zupełnie innym 
„ęzykiem. Ewolucja życia wewnętrznego luaów, zamie
szkujących Daleki Wschód, zmiany w zachodnio-europej
skich koncepcjach politycznych, doniosłe zjawiska ekono
miczne na tle wszechświatowego przesilenia powojennego 
i -— Last not least —  przewrót bolszewicki w Rosji 
czyż nie tiómaczą dostatecznie dzisiejszego stanu rzeczy? 
W umyśle, duszy i sercu czt&rystomiljonowej ludności 
chińskiej krystalizuje sie świadomość sarnoistaośoi na
rodowej. Ze wszystkiemi jej zarówno dodaj;niemi, jak 
iujemnemi konsekwencjami, przejętemi przez krzewicieli 
tego ruchu w ciągu ich wieloletnich studiów w Londynie, 
Paryżu, Berlinie, Moskwie etc. Zresztą bezpośrednie są
siedztwo z powszechnie szanowaną Japonją daje im do
skonalą możność poglądowego przekonania współrodaków
0 olbrzymich korzyśuiaon praktycznycL, wynikających 
z posiewu europejskiej kultury na żyzną glebę azjatycką.

Oczywiści*", wydobyć harmonimy akord solidarności 
narodowej z tyluset miljonów ludzi, rozdzielonych od- 
wiecznemi tradycjami separatyzmów prowincjonalnych, 
jest naaer trudnem zadaniem, wymagającem w pierwszej 
mierze dmżsżego czasu. Wpajanie poczucia oschistej 
siły i godności w społeczeństwo, żyjące od tak dawna 
pod upokarzającem jarzmem, zależności od nienawistnych 
„Białych djabłów14, spowodować musi nieuniknione rozpę
tanie mściwych instynktów zniszczenia. Skoordynować 
zakreśloną na bardzo szeroką stalą akcją wyzwoleńczą 
w krajn, będącym polem walki międzynarodowego kapi
tało, znaczy wydać wojnę całemu niemal światu. Dą
żenie ku istotnemu uniezależnieniu ojczyzny, tworzącej 
stały teien zaciętycn walk pomiędzy atgiemkimi, rosyj
skimi i japońskimi politykami, wymaga wyjątkowej 
zręczności w niebezpiecznem wygrywaniu o wę ch rywali
zacji. Wojna 1914 roku Oiaz rewolucja bolszewicka 
prnyozyuły się w bardzo znaoznym stopniu do chińskiego 
odrodzenia. Nietylko' bowiem wskutek tych wypadków 
dziejowych uniemożliwione zostało, przynajmniej na pe- 
w.An czas, wywieranie zbiorowego nar sku przez euro
pejskie mocarstwa na bezsilny rząd pekiński, zmuszony 
zawsze w końcu zadość czynić wszelkim ullytaatywnym 
żądaniom ich dyplomatycznych przedstawicieli. Stosunek 
zmienił się wydatnie na korzyść Chin z chwilą, _ gdy 
Moskwa, stając jawnie po stronie żółtoskóiycb „nacjona- 
listów“ , poczęła moralnie, a co ważniejsza, materialnie 
popierać ich działalność. Widziała ma w tern d ok o
nają dla slabie sposoDność zadania Anglji, a po części
1 Japunji dotkliwych ciosów pulityeznycn oraz ekono
micznych, Błędnem jednak byłoby przypisywanie tak 
zwanemu „kantońskiemu“  rządowi narodowemu p.obol- 
szewickicb tendencyj. Jest to poprostn mądrze obmy
ślony szantaż Europy pozorną przyjaźnią serdeczna 
w Roują —  manewr, do którego w swoim czasie z do 
datnim wynikiem uciekł się Mustafa Kemal Pasza, bzę* 
reg tych różnych okoliczności przyczyni! się do uhzwy- 
kiego na Dalekim Wschodzie zjawiska: wielkie moca 
fitwa nie mogą już bezceremonialnie dyktować Chinom
ewo.cn żądań, lecz zmuszone są prowadzić z niemi nor
malne pertraktacje dyplomatyczne.

Niewątpliwie, do właściwego celu droga jeszcze 
daleka. Intrygi polityczne, popa rte częściowo bagnetami, 
częściowo zas ziotem oraz ambicje ] cLciw )ść poszcze
gólnych generałów wywołują ostre walki partyjne bunty 
garnizonów wojskowych, a nawet w.ęcz krwawe wojny 
homowe. Naróa cierpi i mękom jego jeszcz - mekkombo, 
łecz ogniem i mieczem hartowana dusza ludu stanie się 
trwałą podstawą odrodzonych Obin.

ZGON ZNANEGO POETY.

W  sobotę dnia 24-go b, ■m.. o godz. 6-tej wiecz. 
zmarł ^  Warszawie po dłuższej chorobie ś. p- Edward 
Słoński, poeta i powieściopisarz, autor zMo.ru poeryj 
P^t.: „Ta co nie zginęła1* i wielu'innych. Z zgwodu 
hył lekamni-demityftą. Zyt lat 55.

Poezje ś. pi Edwarda Słońskiego odznaczające się 
szczery jn liryzmem i umiłowaniem Kiaju, % je* V
zwłasizczą w okresie Wielkiej Wójny, dużą popular-

w @dla t a i i j e ; «  i l e i g p l a  ir iw iit je ”
mmmmmm mmm rnKrnarnimmmmmmimmmmmmmmmammiB u— aa— mm w m

Kto pojmuje jakiem nieszczęściem Polski są zaciekłe w a lk i  partyjne, in tr y g i  
klik i manja wielkości u  a r c h o ls k ic h  jednostek —- ten p a w in ie ń  czytać, 
prenumerować i popierać ,,GŁ0S POMORSKI44, który pracuje nad krzewieniem 
z g o d y  w obozie narodowym, widząc w s o l id a r n o ś ć !  społeczeństwa polskiegc 

zadatek lepszej przyszłości dla kraju.

Psie czasy dla prasy
oczywista, me tej, oe się z  okazji b a t a  a r o w e g o  pożywiła.

Warszawa, 27. 7. (A. W .) W czoraj za ostry artykuł, za pospolitej" za nieścisłą informację w  sprawie aresztowania 
wierający krytykę zarządzeń ministra spraw wewnętrznych szpiegów ,w oficerskiej sokole sanitarnej, gdzie był wbrew 
Młodzianowskiego, skonfiskowane zostało „Echo W arszaw -' informacji „Rzeczypospolitej*' aresztowany jeden tylko pod- 
skie". chorąży, rusin,

Skonfiskowany został również nocny dodatek „R zeczy-

Mowa klęska w pofud.-wschod. Rosji.
Po katastrofie w yiew  ów W ołgi niszczy pola klęska szarańczy.

Moskwa. (AW.) Niebezpieczeństwo szarańczy w 
Posil .pot jamowej rozszerza się, przyjmując olbńzytnie 
rozmiary posuwając się w  kierunku północnym po obu 
stronach Wołgi chmury tych owadów' osiągnęły już 
gub. Saratowską, przyczicm i,a południu obęj±hują jesz
cze część gub Astrachańskiej, niszcząc tanu doszczętnie 
zasidwy.

Jatc obliczają, ogólna ilość przez szarańczę nad 
brzegami Wołgi zajętej przestrzeni wynosi 640 kilo
metrów kwadratowych.

O masach, którem. operuje szarańcza, świadczy 
fakt, i i  w  akcji niszczenia chmur szarańczy podjętej 
przez włościan . w jMnej w s i. uadwbłżańsSdbj zakopano 
pod ziemię 5 000 pudów szarańczy

Z ruchu szarańczy widać, ż< posuwa się ona w  kie
runku północnym i północno-wschodnim, jednocześnie 
doiioszą z Wołynia, iż pojawili się tam w  wielkiej licz
bie szkcanicy romi,

O b e l i s k i  d i  a e w i i e
ju k ."  t 4. -n i i iu s o w e  p a m n ik i ,

W lasku Argońskim, który ma być po
święcony poległym w pamiętnych bitwacn 
obrońcom ziemi francuskiej, ustawiono 
tymczasem obeliski z drzew, aby wypró
bować wrażenie, jakie wywierać będą w 
przyszłości postawione w tym otoczeniu 
pomniki.

G m fo t  WFslktfjtj przew rotów  w naturze.
. i - i c r ,  s in ie n ie , L i e n i  u ,ro z i c f i i ó d  i g ł ó d  ?

W
podaje

Sile
miesięczniku nowojorskim „M agaLne oi W allsticet” 

znany meteorolog amerykański, H. Jauvrin Browne, 
tyleż ciekawe, ile niepokojące przepowiednie ątmosieryęgne 
nu lata najbliższe.

Dowodzi on mianowicie, że wraz z przejściem najwyż
szych fa?. plarr^ słonecznych w  latach 1927 i 1928-ym zna
cznie osłabnie siła słońca co spowoduje obniżenie temperatu
ry ziemi, któremu tow arzyszyć będą wielkie przewroty w  u- 
stroju natury.

Zdaniem uczonego winni zw rócić na to uwagę rolnicy, 
Którym wypadnie przesunąć t. zw. „pas zbożow y’* dalej w 
kierunku równika. Nadto wynikiem osłabienia siij promie
niowania słuńca będzie rozszerzenie kaptura ludów bieguno
wych -  • północnego aż do Labrądoi a i Spitzbergenu, —  długie 
okresy uesz^zów i suszy oraz przeistoczenie pór roku w  spo
sób najdziwaczniejszy: bardzo chłodne, nieomal mroźne lato 
i wiaczne opóźnienie wiosny, co w pływ a nader ujemnie na 
roś..nnosć a tem samem fatalnie podniesie ceny żywności.

Jednym ze skuticow tego faktu będzie niezmiernie desz
czowy rok 1927-my. W  ogóle pod względem zimnego, pra
wie mroźnego lata, klimat w  przyszłym roku będzie pow tó
rzeniem tego, jaki przeważał w  XIV stuleciu.

Przepowiedniami brow n e ‘a zajmują się żyw o gazety an
gielskie, tak, że jedna z nich „W cstminster Gezette’* zw ró
ciła się do uczonego meteorologa angielskiego, sira Napiera 
Shawa, o opinję jego w  tej mierze. Shaw powiada, że Ame
rykanie rzeczyw iście bardzo pimie badają od szeregu lat 
sprawę irradjacji słonecznych, które mieiza specjalnie wyna
lezionemu i skonstrucwanemi w  swoich laboratoriach apara
tami. Kwestją jest .wszakże, —  dodaje Shaw — czy pomiary 
te w  istocie wykazują wzrastające osłabienia Irradjacji, czy 
też objaw ten jest wprost wynikiem coraz większego dosko
nalenia się amerykańskich metod mierniczych. Upały, Pa
nujące obecnie na całym swiecie, przemawiają raczej na ko
rzyść ostatniej hypotezy.

W sprawie napadu na redaktora
44Słowa Pomorskiego."

Toruń, A. W 26 7. W  sobotę pooołudniu re
daktor „Słowa PomoiskiagQ“  p, Aleks: mder Woyder 
został żmoważujiy na. uliey prz.ez pe wuego wyższego 
urzędnika pańsf wowego z, Tjrunia. Wieozorero tego 
s a m e g o  dnia-w podobny sposób znieważyli p. 'Woydera 
dwaj inni urzędnicy państwowi,

Obrażony ndaktor wymienił bilety wizytowe z 
obrażającymi go urzędnikami państwowymi. Dziś uka
zała się w „Słowie Potnorskini wiadomość o ‘dokona
niu napadu na p. Woydera przez wspomnianych urzę
dników . Obrażający złożyli w m.oiscowej jjrasie oś
wiadczenie, wyjaśniając inny przebieg zajścia i poda
jąc jako powód znie ważania o, Woydęra fakt, że ten 
znieważył ich osobiście w jednym z artykułów , „Sło
wie Pomorskim. “

mi EiiiM  bolszewickie.
,w Moskwie, na ulicy Liubliańsklej, istnieje muzeuni, 

pasność poheh moskiewskiej, do którego nieslyonan^ 
trudno jęty uzyskać wstętu.

. Wnętrze tegoż wprost przerażającego muzeutri o-
7atytuJiowauej „Pokutuję i 

przeklinam się były aj >nt czereziwyozajld P » .
Dierw s/.a sala p.rzepelńiona jest najbardzie: wwrafi-

now-aoeml. jarzDdezląaii tortu?, poczynając od słynnego 
tomta, zajcończonego ostreini Żelaznem’ kolcami aż dc 
przyrządów „manicure" potrzebnych dto zdżierania 
pazniogoi.

Wzrok zwirdzajĄ^ego przyciąga dość duża szklana 
skrzynka, w której wMUisje biaława rękawiczka! jest 
to rękawiczka z ludzkiej skóry! Ten tak ciekawy Ic- 
kum eńt objaśnia m ł. komisarz, zdarty z ręki żyjącego 
człowieka a pochodzi on ze zbiorów naczelnika cizeld 
w  Charkowie, znanego sadysty

W  dalszych salach znajduje się wspaniała bielizna 
cesarzowej Aleksandry i bluza Mikołaja II przebita ku
lami, z  wielkieml krwąw.emii plamami, •

Po za tem nraundur admirała Kolczaka, w  którym 
byl lozst^zetainy a  na nian eipolety i order św. Jerzego.

, W_ kryształowej \v.azie na śuodku jedhęj ze sal znaj
duje się w  spirytusie serce Uiryckiego prezydenta cze- 
■rezwyczajki w Lentegiradkie. Erycki zabity został 
przez studenta Kanegrewa.

Pożar zkłądów herbaty. W  Szanghaju (nadmorskie 
miasto w  Chinach) wybuchł nożar w  tnieiscowych magazy
nach, i zniszczył zapasy herbaty wartości 60 000 funtów 
Sperlingów. Ogólne straty spowodowane przez oożar, obli
czają na 90 000 tumów szterl.

—  Ofiary upałów. Do dnia 23 lipca zmąrło na udar sło
neczny z powodu upałów w  Am eryce 100 osób.

—  Burza w  poł. Chinach. W  Hongkongu szalała burza 
przez cały dzień. Kilka osób zginęło. Ogromne straty, oce- 
nians na miljon dolarów..
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I n t e r e s y  I n d n o ś c i  P o m o r u *
są n a jczu jn ie j a b e zs tro n n ie  oświetlane przez,, GŁOS POMORSKI dzień-, 
nik rzetelnie polski i Katolicki, który powinien się znaleść w k a ż d y m  d u m ii 
p o ls k im  na całej ziemi pomorskiej.

Sensacji jest .w cichej Tucholi na ogół mato. Nie 
hyło tu żadnych strajków, pochodów i t. podobnych 
manifestacji. Niema też na miejscu bezrobocia, ho kto

Obraz&i pomorkte.

Świat i e s l a i i  zabity.
(koiresp. własna Gł. Pom.)

II.
Pustkowie bezludne prawie. — Burza w pustkowiu. — 

Lipianica.
Lipienie,,, dln. 24. 7.

Już za Konarzynami ogarnia mnie pustkowie... Ni ludzi, 
ni chateńki, świat wymarły. B-o-iy i bory, a dio czasu 
tysną ku mnie u góry, chude,rlawam zielskiem porosłe, 
eo znowu zezem na mnie patrzą żółto-czerwione nagie 
wzgórza, jak gdyby szydziły ze mnie, 'samotnego w ę
drowca. —  „Jak tu pusto, nudno, głucho!“

Krocząc naprzód mimowoli zaczynam tworzyć 
częstochowskie ryciny, nie mając okidm ani myślą 
gdzie spocząć na tym ziemskim, bezswoeciti ziemi po
morskiej

Ze snów na jawie budzi mnie poletko ohudedawego 
żytka. A więc mieszkają tutaj gdzieś ludzie,! Przy
spieszam kroku. Słyszę ujadanie psa, nieco później w i 
dzę stadko gęsi. Są ludzie, są ludzie mimowoli tłoczy 
mi się wykrzyknik dlo mózgu.

Zielona Huta! .
Kilka chałup, wyglądających tak beznadziejnie, jak 

to całe pustkowie, wita mnie! Hej! Jakżeż człowiek i 
do piasków latających w  powietrzu, przyzwyczaić się 
może. Mijam szybko to beznadziejne osiedle ludzkie, 
chyba za karę dla ludzi stworzone.

Znowu ogarnia mnie nieme pustkowie. Myślą go
nię w  lepsze, szczęśliwsze dlla mnie lata. Widzę naraz 
znowu małe poletka.

Zielona Ohocina!
Jerycho w  Palestynie! Tak tę wieś nazywają, chy

ba dlatego, ze tutaj „trąbią" — w  karczmie. Wchodzę, 
proszę o szklanicę p-iWa! NSeapetyczmy typ kobiety, z 
nabrzmiałą twarzą i obwiązaną ^łową, podaje mi je. 
Piję duszkiem, bopi spragniony, gdyby nie to straszne 
pragnienie, to?,..

Uciekam co tchu z tej karczmy Boruty na rozstaj
nych dragach. Ni pies ruje zaszczeka, ni bociek nie za- 
klekoce, ni żaby nie zareehocą. Cóż co? ’ Czy przebie
gam „na srebrnym globie" poł. -jegjo część? ' Zat pie
cz© nie do wytrzymania. Pragnienie potęguje się. Ni
gdzie chałupy, by poprosić o  szklankę wody. Jak okiem 
sięgnąć bory, ugory, pustkowia! Naraz uidierza mi dio u- 
szu cichy, długi pomruk -jak ryk odbijający się wśród 
gór działa ciężkiego kalibru. Odwracam się. Truchle
ję! Tam od Chojnic pędzi nawałnica. Hoiryz-ont pokryty 
oiężkieml. jak ołów  chmurami. Błyska się. N-awałnica 
mnie goni ze zastraszającą -szybkością. Brnr...! Pra
gnienie mam, a będzie -mi' mokro — myślę bezwiednie. 
Spokój zupełny. Patrzę na wierzchołki drzew. Ani je
den świerk nie chyli się ku „prawicy" rui ku „lewicy".

Cisza przed burzą — a chmury gonią mnie zawzię
cie. Niknie słońce! Już wyraźny grzmot tak -długo
trwały, jak oczekiwanie narzeczonego przez starą pan
nę, zbliża się coraz bliżej i bliżej. Ej, musi tam yę tych 
Chojnicach lać, jak z  cebra, myślę, pewnie Strzelecka, 
Cegiełniana i Rzezalniana pływają. Byle -mnlie ta burza 
nie dosięgła, zanim do Lipnicy się nie dostanę.

Ciemno się zupełnie robi. Już codopi-ero nieskala
nej czystości strop niebieski zakryty. Padają pierwsze 
dżdżu krople. Źle! Burza szaleje na dobre. Grzmot! 
Biiij-ą pioruny, ja w le-sie. Piekielna, lecz jakżeż piękna 
ta muzyka rozszalałej natury. Wsłuchuję się w  nią, 
jak w  muzykę najlepszego ’ zespołu koncertowego. 
Nagle św. Jacek z -pierogami o mnie zapomniał! Ober
wanie chmur! Leje, ho już nie pada! -W jednej -chwili 
jestem mokry -do nitki., a tutaj jeszcze 3 kim. do Lipni
cy. Nie warto kryć się w 1-esie. Szosa, która przed 
chwilą kłębami pyłu suszyła mi gardło, zamienia się 
w  kałużę. Drepcę po- wodzie. Byle Lipnica! Ciecze z-e 
mnie niemożliwie. Nareszcie Lipnica. Chowam -się w 
jednym z tutejszych hoteli do Tojka. Nareszcie pod,da
chem, a na -dworze szaleję natura.

Następnego dnia, -pochmurno, zimno! Ubranie nie 
wyschło. Buty '-mokre. Sda-dam do śniadania!

Mój gospodarz, dawniejszy leśniczy, dzi-ś żyjący z 
handlu i roli opowiada mi:

— Widzi pan! Nasza Lipnica, to także .„Morskie 
Oko" na tern naszem pustkowiu, qo kiedyś dlo -powia^ 
tu czluchowskiego należało. Było to dobze. Kolej była 
tylko o kilka kl-m., dziś niemiecka, ludzie mólgli sprze
dawać -do Bytowa i kup-ować zapotrzebdarwni-a. Dziś 
inaczej, inaczej! My nie żałujemy, żeśmy jako Polacy 
do Polski należeć chcieli, lecz ta Polska nas opuszcza, 
nie pamięta o nas, traktuje nas jak Obywateli drugiej 
czy trzeciej Masy.

— Lipnica, to, wioska, licząca 550 dusz zaledwie, 
lecz stanowi centrum tego skrawka ziemi, co należv 
dziś do Polski, jego se-r-ce i płuca. Od świata -odcięci, 
mamy do Chojnic tylko 40 kim., do Brus 28 kim., lecz 
pocóż tam jeździć?' Dawniej mieliśmy połączenie z By- 
tow-em, tam zawoziliśmy nasze produkta rolne, w yro
słe czy też wyhodowane na naszym iekMm gruncie 7 
klasy. Dziś mamy wprawdzie z Polską połączeni-e, 
lecz autobusowe raz na dzień. Lecz to nie wystarczy! 
Chcemy do Chojnic pojechać końmi, to już musimy o 12 
w  nocy wyjechać stąd, by być o godz. 8 rano w  Choj
nicach. Nie opłaci się więc nam szkap marnować! Gdy
by pobudowano chociaż wąskotorową -kolejkę dlo 
Lubni, na torze Kościerzyna— Chojnice, zupełnie ina
czej nasza wioska rozwinęłaby się.

— Smutno, że powiat -dll-a -tych -o-kOIic, nie może się 
zdlobyć na budowę tych 25 kl-m. kolejki -d-o Lubni. Mó
wią w  Sejmiku, że nie mają pieniędlz-y! Niech powiat 
urządzi łoterję, nie-c-h p-uścd losy, każdy je kupi, gdy się 
dowie, na jaki cel one przeznaczone, i że ma szanse 
wygrania, Przyrzekał natn kiedyś p. W-o-jewoda, że o 
tych str-ona-ch pamiętać będzie i że- starać się -będzie 
naszej biedzie ulżyć. Zapomniał !Nic dla nas nie uczy
niono i my dławim się tutaj teraz, nie -mając o  żadne 
miasto oparcia, nie mąją-c tak zw-aneg-o „hinterlandu".

— To tutaj u Was zawsze -tak głucho jak dzi-ś?
—- Niekoniecznie! Odbywają się tutaj roki sądowe 

1 raz na dw-a miesiące. Dawniej odbywały się 1 na -mie
siąc. Chciano w sądzie oszczędzić, cóż .to za oszczęd
ność? Koniecznie należałoby przywrócić dawniejszy 
stan -rzeczy, ro jest, by roki sądo-we odbywały się 1 na 
miesiąc. Pan w  poniedziałek, wtorek i środę zobaczy, 
ilu tutaj ludfz: będzie. Sędzia podołać wprost nie może. 
Teirmińy starostwa odbywają się 2 razy w  miesiącu, 
posiadamy także jarmarki i staramy się o targi. Tutaj 
dla okolicy odbywają się kontrole- wojskowe i pobory 
wajlsKow©,

Zresztą więcej szczegółów o tych okolicach opowie 
panu ks. prób. Tychnowski z Borzysękowych. Nieci 
się pan eto nie,go u-da Chętnie pana przyjmie i -wiele ,sie 
pan od jiiego  dowie.

— D-Obrze, to się tam -Udam jutno, bo -dzisiaj na 
deszcz się zbiiera. sh.

Tuciiola i okolica.-
Ciche, Ie©z nie ś-pliące. — Z życia towarzystw. — 
Echa strzałów policyjnych (a!e haikiem po|koj»wyc-h).— 

, Z kroniki wypadków. — Relacja z -po!a,(.,a',ki będzie uro
dzaj).

Stara prawda, że pozory często mylą g p ra w d za  się, 
co- do Tucholi. .W pierwszej chwili, na pierwszy rzut o- 
ka wywołuje o-na wrażenie nowo wyrosłego oraz nie- 
tylko -cichego lecz wprost śpiącego miasteczka. Z okien 
wagonu (pociągu jadącego, naturalnie -od strony Gru
dziądza) widać jeno nowe budowlę, a na głównej ulicy 
(Świeckiej) tylko rzadko snują się przechodnie, ruch 
zaś kołowy, wiele nie imponujący. Tymczasem wiado
mo, że -miasto należy d!o najstarszych w Polsce (prze
szło 700 lat), a z bliższego- mu przyjrzenia się, z zapo
znania się z życiem jego, z -działalnością' najruchliw
szych jednostek — dowiaduje się, że w  tej cichej mieści
nie ludzie myślą i -czynią.

■Nie udało mi się wprawdzie zrobić wywiadu ani 
z p. starostą, ani z -p:. burmistrzem, (których, nie zasta
łem w- domu) ale już w  drodze z  dwor-ca na ry-neik zau
ważyłem znaczny postęp od czasu mej ostatniej w T. 
bytności. Postępem tym jest urządzenie nowej ulicy 
Seminaryjnej, której '.poziom podbie-stono a Obie strony 
obramowano trawnikami i kwietni karna. Dzięki temu, 
uzyskało miasto rzecz wygodną i estetyczną („piękne 
z poży-tecznem"), nową linję komunikacyjną -oraz nową 
ozdobę w  postaci nęcących świeża/zielenią. i kwieciem 
skwerów. Kosztowało to- sporą jak na te ciężkie czasy 
sumkę (15 tysięcy zł.) z -czego wnosić można, że mia
sto chyba czuje się finąnso-wp dość dobrze.

Niema też drzemki, apatji na polu społeczno-kul-tu- 
railnej p-racy. Nie sposób było w przejeździe na -szcze
gółowe wywiady, co które towarzystwo robi. To je
dnak, co  mi zakomunikowano o powstaniu i -rozwoju 
miejscowego oddziału Tow. Krajoznawczego jest popro- 
st-u imponujące. Ódidział powstał w  maju r. b. i liczy 
już około 70 członków faktycznych i praktycznie skład
ki płacących. Jak na krótki cza-s istnienia oraz skrom
ną liczbę ludności miejskiej, jest to -sukces nielada, któ
rego też szczerze winsz-ujemy energicznemu prezesowi 
oddziału Tow. Kraj. p. prof. Zielińskiemu.

Celem głównym oddziału Tow. Kraj. jes-t propagan
da dla Tucholskich Borów, które zasługują na pilniej
sze niż dotąd zwiedzanie ze strony wszystkich miłośni
ków przyrody oraz letników, żądnych poprawy z-dfo- 
wia i ukojenia nerwów) po antyhygjenicznym „huku 
i stuku" większych -miast. Nie każdy w  Polsce wie, 
j-akfm zdrowym klimatem Bory Tucholskie się odzna
czają, jak silnie wonią żywiczną —  przesycone je-st ich 
powietrze, ile w  n-i-ch pięknych widoków, jezior, rzek 
i rzeczułek (co -bynajmniej nie przeszkadza, że klimat 
jest suchy).

Na specjalne zaznaczenie zasługuje -jeszcze wielka, 
14-dniiowa wycieczka nauczycieli i seminarzystów, któ
ra się odbyła od 2— 15 m bież. Wyruszyła z Tucholi 
najpierw do Gródka, którego na -Czarnej Władzie zakła
dy zasilające siłą elektryczną prawie wszystkie okolice 
Pomorze, przedewszy-stkiem zasługują na zwiedzenie. 
Z Gródka szła -dalsza diroga przez Osie, Łążek, Śliwi
ce, Czersk, Wiele, Wzdydz-e, Kościerzynę, Kartuzy, 
Wejherowo (ostatnie dw-a miasta szczególnie pięknie 
położone, pretendują do miana stolicy Kaszub) ku mo^ 
rzu. Przez Kroków, Karwie, Rozewo, Wielką Wieś, 
Jastarnię, dotarła wycieczka szczęśliwie do ostatniego 
etapu, jakim jest oczywista Hel. Stąd statkiem -udano 
się powrotną drogą dlo Gdyni. i d'alej, znowu pieszo 
przez Orłowo, W rzeszcz. Gdańsk i Tczew do Pelplina, 
gdzie .wycieczka się rozwiązała. —  Na uwagę zasługuje 
wytrwałość uczestników wycieczki, którzy maszero
wali braw,uirowo -po 30—36 -kilometrów dziennie bez 
względu na pogodę i brak wygód. Wszystkim dOpi- 
syiwialljo S tó w ie  i doskonały nastrój.

rn-e znalazł zajęcia w  mieście, ten po-dążył w  -okolice 
oądź na żniwa, -bądź w bory tucholskie, na nol^pty zwią 
z-ane z przemysłem drzewnym. — Tu wtrącam przy
padkowo- otrzymaną informację, że w  majątku pnze- 
mystow-o-roJuiczym: Piia (poczta i stacja Cóstyczyń, 
lin ja kolejowe Tuchola—Pruszcz—Begienica) odczuwa 
się nawet brak sił roboczych i 15 robotników może 
znaleść tam pracę w  tartaku (pożądani są robotnicy z 
tym rodzajem pracy obeznari

Ciszę naszego miasteczka przerwały jeno liczne 
strzały w  -dniu 19/20 -lipea. Ale chociaż grzmiały ka
rabiny w rękach policjantów, to żadna stąd trwoga na 
Tucholę nie padła, przeciwnie było nawet dużo zado
wolenia 1 i -uciechy. Manowiciie odbywało się w  Strzel
nicy Bractwa Strzeleckiego strzelanie szkolne policji 
państwowej. Dzięki obywatelskiej ofiarnościi naszego 
starosty p. Po-llika oraz miejscowego kupiectwa, w y 
znaczono 13 nagród. Pierwszą w postaci pięknego ser
wisu niklowego do herbaty otrzymał n-ajdzielniejszy 
strzelec, jakim się okazał p. Stanisław Szuir-ka, komen
dant pow. policji państw. Druga nagroda (zegarek 
srebrny) przypadła w udziale starszemu posterunko
wemu p. Anastazemu -Wąso-wi; trzecią (serwis niklo
w y  do likierów) zdobył p. Andrzej Gon, również st. 
poster. — Nieoo żartów posypało się z racji ostatnie’ 
13 nagrody, którą stanowił żyw y baranek (niby miały 
'być nagrodą okulary). Wb-góle strzelano znakomicie, 
N-a specjalne uznanie zasługuje wyżej j,uż pomienióna 
ofiarność p. starosty i kupiectwa, -dzięki której zebrano 
600 zł. w  gotówce, nie lliczą-c daru w n-aturze w postaci 
owego baranka.

Z kroniki wypadków wypada zanotować pożar, ja
ki miał miejsce w ubiegłą sobotę przy ul. Seminaryjnej 
Nr. 27. Ogień wybuchnął o godz. 13-tej (1 w  południe) 
w zabudowaniach mistrza piekarskiego p. Kallasa. 
Spaliła się szopa drewniana na przestrzeni 25 metrów 
(wóz, sanki, narzędzia rolnicze, słoma i dirzewo). Stra
ty oceniają na 4 tysiące złotych, Podobno ogień za
prószono przez nieostrożność, -papierosy i zapałki. — 
Przed tygodniem ukradziono p. Aleksemu Sz. na dwor
cu tucholskim zegarek. Amator cudzej własności nio 
długo jednak cles-zył się tym łupem, bo niezwłocznie 
przytrzymała go (Alojzego Benke, „zawodowy bezro
botny") policja, odbierając z rąk jego zdobycz. — 
Większej kradzieży dokonano wedle głuchych wieści 
u tut. kupca bławatnego p. Gajdy (Rynek Nr. 3). Po
szkodowany nieokreślił. podobno jednak ściśle swej 
straty, która w  każdym razie ma wynosić kilka tyisięcy 
złotych (towary łokciowe).

Na zakończenie rzecz dziś naj-aktualniejsiza: żniwa. 
Z ww-iadu na ten temat wybrałem się do znajomego o- 
bywatela, ziemianina zdawało się w najodpowiedniej
szą porę, bo żniwa w całej pełni, słońce z obiecującym 
uśmiechem zaglądało p-rzez szyby, podnosząc miły na
strój zo-obiiedni przy kawie i 'cygarach Niestety zia-nim. 
-się nna dobre rozgadaliśmy upodobniła się pogoda dd 
-sytuacji rządowej, nastąpiło „przesilenie" w  naturze,
.zachmurzyło się i -lunął tak w czasie z-nów niepożądanym 
-gość: deszcz. Nie -dziw, że to g-ospodarz-owi znacznie 
humo-r popsuło i oczy o-raz myśl jego skierowało ku 
barometrowi, nieba, że medytował, jak to z jutrzejszą 
robotą w! polu będzie. Tu właśnie tkwi cały punkt 
ciężkości: jeżeli desz-cz folguje, niebo się rozjaśni to li
ro dżaj może być na-ogół dobry ale gdy ulewy nie u- 
sta-ną, będzie niewesoło. Tymczasem sytuacja w polu 
p-rzedtawia się mniej więcej w  sposób następujący.

Siano było dobre, dobre j-ednak wię-cej pod wzglę
dem Jtóści.n5ż jakości.

Koniczyna.- ucierpiała z powodu długotrwałych de
szczów. Wpłynęły one dobrze na wzrost, natomiast 
treść, -białko „wylagiowało" z na-dhdaru wilgoci, o pad to 
dużo drobnych listeczków, które stanowią dużo o po- 
żywno-śd. Ostatecznie jednak sprzęt uważać można za 
dobry a drugie cięcie zapowiada się jeszcze lepiej. — 
Koniczynie sjanej wio-sną w  zbożu, „w yszły" deszcze 
na dobre, bo- wyrosła niezwykle bujnie, do 25 cm.

Żyto (ozimina) przedstawia się bardzo dobrze, 
■szczególnie na gruntach piaszczystych, gdzie od ćwierć 
wieku nie było tak ładnego jak w tym roku urodzaju. 
Słoma wysoko wyrosła, kłosy są długie i pełne. Sprzęt 
spóźnił się jednak o 1 i pół do 2 tygodni (dopiero- poło
wa jest skoszona). Sprzęt jest b-ardzo -utrudniony skut
kiem tego, iż zboże się w  wielu miejscach pokładło 
(deszcze i wiatryj tak, iż niepodobna ciąć go żniwiar
kami a n-awet trudno- -też ręcznie (kosami). Do-tą-d ma
to zwieziono.

Pszenica je-st dobra zarówno, co do ziarna jak i sło
my. Zbiór r-ozpoczn.ie się za 1 i pól tygodnia. — ję cz 
mień choć nie łupi deszczów prezentuje się dobrze; ko
sić będzie go można za tydzień (po życie) — Owies za
powiada się doskonale, wzrostem dosięga nieomal ży
ta, „chorągiewki" (kłosy) bardzo ładne. — Groch jest 
też b. -dobry, dzięki deszczu nie pojawiła się mszyca 
Ziarno wyjątkowo w  tym roku zdrowe.

Kartofle — gorzej. Sporo wo-gólę ie po-wschodzito, 
W  wlie-łu miejscach są pu-stê  plamy. Nać wyrosła ale 
pod! krzewem o-woc mały i nieliczny. Urodzaj zapowia
da się więcej średnio. Pojawiła się zaraza, czarne list
ki. — Buraki (pastewne -— na cukrowe gileba za słabaj 
Częściowo wymokły. Zbiór w  najlepszym razie będlzie 
średńi. — Brukiew tymczasem stoi dobrze, ale o  -zbio
rze dziś przesądzać byłoby przedwcześnie.

(n. i.)

APARAT DO ODDYCHANIA NA ZNACZNYCH W Y
SOKOŚCIACH.

Oficerowi lotniczemu z Le Bourget, zarazem w y
bitnemu chemikowi, udałio się skonstruować aparat, u- 
możlilwiający oddychanie ’na wysokościach, przenoszą
cych 8000, a nawet do 13500 metrów. Dla lotnictw0 io=t 
wynalazek ten rzeczą niesłychanie -doniosłą.
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B ZIE SPOŁEGZIO-GOSPOBiRGZT.
Hatle Stasiaków psisko-gdaóskicls.

(Głos w sprawie rewizji doitydtazas&wej umowy 
handlowej).

Stosinn&k nasz do W. M. Gdańska, jest kwestią ze 
.Wzlględh na nasze najbliższe sąsiedztwo pierwszorzęd
nej wagi. Niestety przedstawia się on dla nas niepo
myślnie.

Jak wiadomo istnieje między Polską i Gdańskiem 
umowa z dnia 24. października 1921 r. oraz szereg in
nych zarządzeń reg 1 ementujących stosunki gospodarcze 
polsko-gdańskie i stwarzających dla W . M. uprzywile
jowanie, zagrażając w  poważny sposób przemysłowi i 
Handlowi wogółe, ziem zaś zachodnich a zatem i nasze
g o  obiwodu w szczególności a mianowicie:

Część VII. tej umowy art. 12. ustęp 1. b. powiada 
— wszystkie ograniczenia przywozu i wywozu muszą 
-być Gdańskowi komunikowane przed ich ogłoszeniem. 
iW przeciągu 20 doi od chwili dioręczennla odnośnych 
przepisów Gdańsk ma prawo zgłosić swój siprzeciw. Li
czy wista, uprzywilejowanie to jest wielkie; sfery Go
spodarcze gdańskie zostają wcześniej poinformowane 
przez Rząd o  jego zamierzeniach, jak nasze sfery go
spodarcze, o ile te ostatnie wogóle poinformowane zo
stają.

Umożliwia to kołom Przemysłowo- Handlowym 
Gdańskim wyciągnięcie z tego faktu dla siebie wszel
kich korzyści czy  to w formie niezawiązania tej czy 
innej transakcji, czy też w  formie uskutecznienia na 
czas, przywozu i wywozu, podczas gdy nasze kola Go
spodarcze dowiadują się o tem z Dziennika Ustaw w 
kilka dni po ich ukazaniu się i są narażona czasami na 
niepomierne straty i niespodzianki.

W  myśl ust. 3 tego art. poddanie się ograniczeniom' 
przywozowym i w ywoź, że strony m. Gdańską zależy w 
zupełności od dobrej woli tegoż. Miasto Gdańsk posia
da nieograniczoną możność sprzeciwu zasłaniając się 
zgłoszeniem kontyigentów towarów potrzebnych na 
konsumpcję, i wytwórczość wewnętrzną, a Polska musi 
przyznać kpntygenty za obowiązujące i niema prawa 
kwest jonować tychże. Że Gdańk z tego prawa korzy
sta, dowód na to jest lista kontygentów przyznanych 
Gdańskowi za ostatni kwartał 1925 r. obejmuje n. p. 195 
tun owoców , 130.000 par obuwia, 55 ton skór wypra
wionych, 250 ton kawy, 190 ton mydła, 131/ !  ton kłó
dek i zamków, 1.100 rowerów i t. d.

Ponieważ granica celna między Polską a Gdańskiem 
nie istnieje, cała ta ogromna nadwyżka pozostająca po 
pokryciu wewnętrznej konsumcji przechodzi do Polski 

ki powoduje ogromną konkurencję dla Przemysłu i Ku- 
pLeotwa, zwłaszcza w  naszymi obwodzie. Ten przywilej 
Gdańska w znacznej mierze osłabia naszą politykę- re- 
glamemtacyjną, zwłaszcza w czasie wojny celnej z Niem
cami. Można zaobserwować w handlu w szczególności 
w  naszej dzielnicy całe inasy artykułów memiockich 
zabronionych do przywoziu.

Art. 213. Wspomnianej umowy zawiera również ni- 
czem nieuzasadnione przywileje W. M. Gdańska Wy
wozu produkcji swego Przemysłu Rolnictwa i. Rzemio
sła pomimo wydania ogólnych zakazów wywozu. len 
przywilej również nie jest słuszny, gdyż z jednej stro
ny Gdańsk korzysta z przywilejów wypływających z 
polityki celnej naszego Rządu w  zamian za to nie po
nosząc nawet żadnych teoretycznych ograniczeń p m y
ślę tu o nadmiarze towarów produkowanych w. Gdań
sku, których Rzpp. Polska niema.

Art. 214. jest już zupełnie niezrozumiały co o 
swej treści, zwłaszcza w brzmieniu polskim. Nie mo
żna bowiem z niego wywnioskować jaki ma wp iyw 
prawo tranzytu przez terytorium W. M. na przywóz 
i w yw óz z tego terytorium.

Art. 217 wprowadteił niezmiernie długi termin obc 
wiązywania tej umowy, W  myśl bowiem punku e- 
ao art.; o ile Rząd Polski przed 
chwili wejścia w życie umowy przeoczy wyp 
nie tejże, to będzie na zawsze pozbawiony prawa o- 
giraniczeń przywozu i wywozu w wzajemnym obrocie 
towarowym. ’

Niezależnie oid tego Gdańsk otrzymuje z Komisii 
przywozowej dalsze kontygenty przywozowe, przez 
Co powstaje co  raz większe pośrednictwo Gdańska, ze 
szkodą dla rodzimego kupieetwa i Przemysłu, k ora to 
konkurencja ze względu na niższe obciążenie po !a> o- 
we i socjalne Gdańszczan, z uwagi że Przemy s i  a 
del pracuje tam w warunkach walutowo ustabilizowa
nych, jest dla naszego kupieetwa tam niebezpieczniej
szą. Słusznie zatem domagamy się rewizji tej urnm 
i powołania reprezentanta naszego Przemys u i . an 
dlu jako eksperta do brania udziału w dio yczą y 
kowa,niach. H. Krupski,

D y t . P o m o rsk ie j Izb y  H a u d h -P rzem ys ł.

W ielka konferencja gospodaresa.
Treścią jej feyla sprawa aprowizacji i drożyzny.

Warszawa, 27. 7. Z  inicjatywy p. premjera Bartla odby
to się wczoraj posiedzenie przy udziale wiceprezesa Banku 
Polskiego p. Młynarskiego, w iceprezesa Banku Gospodarstwa 
Krajowego, p. Ossowskiego, ministra handlu i przemysłu, p. 
Klarnera oraz kilku posłów  i senatorów; między innymi pp. 
Dr. Hausnera, M oraczewskiego, Ponczka, Gaszyńskiego i 
Siedleckiego.

Konferencja poświęcona była aktualnemu problemowi 
gospodarczemu. Na konferencji przemawiali minister Kłar- 
ner i Hausner, którego w yw ody  uzupełnili obecni na posiedze

niu posłowie i senatorowie. Stwierdzone zostało w  myśl rzą
du, iż zamierza ón dostosować się całkowicie do konieczno
ści poprawek równomierności w  spadku cen detalicznych 
i hartownych w  stosunku do zw yżki złotego.

Rząd przedsięweźmie energiczne Kroki dla popraw y apro. 
wizacji. W  dyskusji, jaka się odbyła do ekspose ministra 
Klarnera przedstawiono konieczność podniesienia przez Bank' 
Polski zapasu walut i większej ostrożności przy realizacji 
zwiększ, obiegu pieniężnego.

Dookoła ostatniej poprawy kursu złotego.
Dewaluacja złotego miała dobrą stronę, ujawnia

jącą się w miarę czasu coraz dobitniej. Otóż spadek 
złotego postępował szybciej aniżeli postępowało 
zmniejszenie się jego siły nabywczej zagranicą. R e
zultatem tego Dyla premja eksportowa dla naszej 
produkcji, która zwiększyła zdolnośó konkurencyjną 
polskiego przemysłu, taka jest główna przyczyna 
wzrostu eksportu w czerwcu i poprawy bilansu płat
niczego. Dało to podstawy i możność ustabilizowania 
kursu złutego. '

Dolar spadł wbrew oczekiwaniom aż na 9, co 
daje do myślenia że. nasza domorosła spekulacja zbyt 
szybko ulega złudzeniom poprawy, albowiem taki 
kurs złotego nie jest żadną miarą wykładnikiem po
prawy gospodarczęj, która, jeśli istotnie ma miejsce 
o nie w tym stopniu. Zastanawiającym jednak jest

[ stanowisko giełdy berlińskiej wobec zwyżki złotego: 
każe ona przypuszczać, że giełda ta ma jakiś specjalny 
interes w haussowaniu złotego. Przyczyny tego zja
wiska nie trzeba szukać daleko. Giełda niemieoka 
chce zamalować prenaję eksportową, które; rezul 
taty .dały się Niemcom poważnie we znaki, dąży 
do zniszczenia zdolności konkurencyjnej polskiego 
przemysłu na rynkach zagranicznych i rzecz prosta, 
czeka tylko dogodnej pory aby, gdy już eksport 
polski stopnieje do minimum rzucić skupione banknoty 
zlotowe i spowodować ich baissę.

Być może jednak że te przypuszczenia są nieu
zasadnione i że zachodzi szczere zaufanie do poprawy 
gospodarczej sytuacji w Polsce. Niemniej należy być 
ostrożnym i zatrzymać dalsza zwyżkę złotego.

Profesor Kemttierer o swojej misji.
Ponieważ proiesor Kemmeręr niema możności udzielania 

informacyj o swoich pracach wszystkim, licznie zgłaszającym 
się doń dziennikarzom, udziela w ięc za naszem pośrednictwem 
następujących wyjaśnień o celach i zadaniach jego misji.

Otóż dotychczasowa działalność misji prof. Kemmerera 
polegała przeważnie na badaniu zagadnień skarbowo - wa
lutowych, dla których ptof. Kemmerer spodziewa się znaleźć 
właściwe rozwiązanie. W  związku z tem odbywają się cią
głe konferencje i nadal misja ma zamiar poświęcić im prze
ważną część swego czasu.

Prof. Kemmerer nie przywiózł z sobą żadnych zgóry u- 
planowanych i ustalonych propozycyj, ani rad w  sprawie 
zwalczania trudności gospodarczych i finansowych w  Pol
sce,, ale będzie się starał o znalezienie z nich wyjścia jest bo
wiem zdania, że plan skutecznej reformy może być obm yślo
ny i przedłożony dopiero po gruntownem przestudiowaniu i 
zbadaniu sytuacji w  Polsce. . Pomimo, że istnieją podstawce 
w e zasady ekonomiczne, ogólnie stosowane na świecie, na
leży jednak przed- aplikowaniem ich w  .poszczególnych pań
stwach, starannie i gruntownie rozpatrzyć warunki miejscowe

danego kraju i zbadać psychologię iego narodu. W i/bec tego 
misja stara się zebrać jaknajwięcej potrzebnych jej w yczerpu
jących informacyj i skrupulatnie rozpatruje każde nowe kom

petentne zdanie w  sprawie zagadnień, które sta
nowią przedmiot jej działalności w  Polsce.

Prot. Kemmerer wraz z P. BiOderick’em są więc w. ści
słym i ciągłym kontakcie z państwowemi władzami skarbu- 
wemi, bankierami i finansistami. Dr. Lutz bada system po
datkowy ze specjalnem uwzględnieniem jego administracji i 
samej procedury podatkowej. Badania p. Eble wymagały, 
nawet jego wyjazdu do Łodzi i Katowic w  celu zaznajomienia 
się na miejscu z systemem administracji celnej. Par Byrae 
studiuje i bada organizację administracyjną i skarbową, a p. 
Clark dotychczas oddalę się studiom nad działalnością mono-, 
poli państwowych. Prof. Krzyżanowski udziela im cennych 
informacyj w zakresie gospodarczym i finansowym.

Misja prof. Kemerera, oceniając ogólną przychylność Ma 
niej i gotow ość ułatwienia jej pracy, okazywaną przez urzęd
ników państwowych i cały Naród Polski, — składa wszystkim 
za naszem pośrednictwem serdeczne podziękowanie.

„Rzeczpospolita" donosi: Na poniedziałkowej
konferencji finansowej u premjera Bartla omawiana 
ma być. między iimemi sprawa zaciągnięcia pożyczki 
zagranicznej przez Polskę. Rząd ma obecnie możność 
zaciągnięcia pożyczki z dwuch stron: od kapitalistów 
angielskich ,i amerykańskich. Pismo dowiaduje się

Polska otrzyma pożyczkę.
z kół rządowych, iż -najbliższe dni mają nam przy
nieść decyzję w sprawie zaciągnięcia przez Polskę 
pożyczki zagranicznej. Dziennik podaję, iż wizyta 
red. angielskiego Steeda stała również w  pewnym 
związku z propozycją kapitalistów angielskich.

Bilans Banku Polskiego.
Bilans Banku Polskiego z dnia 20 lipca r. b. wy

k a zu j powie,kszenie zapasu kruszcu i walnfc o 199 tys 
żł„ przy meznaozuem powiększeniu zobowiązań waluto
wych o 112 tys. zł. uwzględniając zmniejszone o 403 
tys. zł, zobowiązania reportowe. Nieznaczne tylko po
większenie walut przypisać należy odpisaniu części 
długu w Federal Reserwe Bank, na co użyte zostały, 
wpływy walutowe z bieżącej dekady.

Mimo, że portfel wekslowy zmniejszył sie o  5 milj, 
zł., a pożyczki zabezpieczone papierami o 2 milj. 865 
tys. zł., obieg biletów bankowych zmniejszył się tylko 
o 873 tys. zł. a rachunki żyro we o 2 milj. 239 tys. żł. 
Pokrycie kruszcowe biletów bankowych pozostało na 
tym samym poziomie.

Z  lnu I w ik lin y  P o lsk a  m oże m ieć miSfony.
Organizacje społeczne zwróciły ostatnio uwagę na 

organizowanie w kraju przetwórczości niektórych su
rowców Wszczególności zajęto się warsztatami prze- 
twórczemi lnu i wiklyny, sprowadzając w tym celu 
odpowiednie maszyny. Polska^ która jest największą 
w Europie producentką lnu, nie jest wcale notowana 
na giełdach gdzie notuje  ̂ się natomiast przetwórców 
niemieckich i innych kupujących polski len.

Założenie warsztatów lnianych zwłaszcza w woje

wództwach wschodnioh zaważy nietyłko na poprawie 
bytu ludności ale i w bilansie handlowym państwa. 
Drugim surowcem jest wiklina Samo oczyszczanie 
wikliny z kory dokonywane tuż poza granicami Eolski, 
pokrywa w zupełności— dzięki sprzedaży odpadków 
gabarniom— koszt zakupńa i wywozu surowca polskiego.

Na polu racjonalnej uprawy i« ulepszenia gatunków 
wikliny pracują intensywnie oscatniemi czasy towa
rzystwa rolnicze.

Zapowiedzi walki o rynki zbytu dla węgla.
Mimo strejku angielskiego zanosi się na poważną 

walkę konkurencyjną pomiędzy Anglją, Niemcami i 
Polską w zakresie eksportu węgls,. Niemcy już dzisiaj 
prowadzą wytężoną propagandę mającą na celu zde- 
popularyzowania Polski ze względu na jej eksport 
i zajmowanie rynków angielskich. Oczywiście chodzi 
o odwrócenie Anglji od Niemiec, która o wiele więcej 
rynków augielskich zdobyła. Całe odium chcą Niemcy 
przerzucić na Polskę, a te celem przygotowania 
gruntu pod przyszłe międzynarodowe porozumienie

w sprawie zbytu węgla. Inicjatywa ta yest bardzo 
żywo omawiana w Anglji.

Ostrze tej konwencji międzynarodowej węglowej 
byłoby zwrócone przędewzzystkiem przeciw Polsce, 
prasa niemiecka bowiem zapowiada już że do głosu 
przyjdzie tylko przemysł westfalski i angielski, które 
podzielą między sfery wpływów. Przemysłowi gór
nośląskiemu polskiemu ma zostać przydzielony rynek 
polski, austrjacki, węgierski i rumuński.
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Erodika krajowa.
—  KONFERENCJA w  s p r a w i e  p r z e m y s ł u  w o j e n 

n e g o .  W  robotę oabyfa się na Zamku w  obecności p. Pre
zydenta Rzplitej oraz zainteresowanych ministrów konferen
cja w  sprawie przemysłu wojennego na której ustalono trzy 
w ytyczne punkty, któremi należy się kierować w  organizacji 
pracy przemysłu wojennego

Jakkolwiek zapotrzebowanie materialne armji nie jest w 
dostatecznej mierze pokryte, to jednak ze w zględów  budże
tow ych uzupełnienie braków w  chwili obecnej nie może być  
doKonane. Z nowopowstających produkcji, posiadających 
znaczenie dla obrony Państwa przy obecnej sytuacji m ogłyby 
liczyć na poparcie państwowe tylko te działy, Które ncrmainie 
pokrywają ważne zapotrzebowania pokojowe rynku w e
wnętrznego. Należy pow ołać następną konferencję, która zaj
mie się rozbudową przemysłu azotowego. Sprawę tę Ww- 
bec niemożnoci pokrycia zapotrzeoowama rolnictwa przez 
produkcję krajową uznano za pilną.

Ustalono też, że współudział kapitału zagranicznego w  
rozbudowie przemysłu azotowego nie jest w  zasadzie wyklu
czony.

Słełda pltmiężna.
łYtrszatra, 26 lipę* (AW.)

w a l u t *.
Ti» * iseje Sprzedaż Kupno

Łoi. St. Zjedn, 9.05 9.07 9.0?
D E W IZ Y .

Dolary Stanów Zjed. •. 'ŚMM 9.08
Riorcjy holenderskie Ł . * . ■ .  ,5 . ? . 1  ■"J 365.70
Franki belgijskie . . • '• '* 62
Franki frŁmcskb . . . . . . . . . . g.':- 23.46
Franki szwajcarskie  .......................  . . . .  U . 176.16
Funty angielskie . . . . .  . . . .  ,'f.. - . 1 . ; , ’ . '  44.26 
Korony anstrjaókie . ; .  ’ J  “Ji * ł > ' U  J. .] »>' 128.73 
Korony czeakie . J  • .' . . . . . .  . 1  6f.j 26.95

Z ł « « y  w d n iu  2 6  b32S. (w  W .)
Gdańsk, przekaz 56.55 — 56.70, gotówka 56.00 —  

56.90, Berlin przekaa na Warszawę 46.88 —  46,62, na 
Katowice 46 18 —  46.42 gotówaa 46.36 —  46.8 1 Pra
ga przekaz 381 —  387, gotówka 373Va— 376, Wiedeń 
przekaz 76.95, Londyn 45.50, Zurych 57ł/2! Medjolan 332, 
Budapeszt gotówka 7.800 —  8.100.

Ostatnie knrsa lelefooem.
Warszawa, 27. 7. — goetz. 10-ta. —  Nieurzediawo 

notowane dtoiar 9.10 zł., gUder 1.74%  <zł. —  Tendencja 
utrzymana

GieWi towarowa.
Gdańsk, 26.7. (TJ) Pszenica 13.50 7-  18.75, tyto 

8.75 —  8.30, jęczmień pastewny 9, brow. 9.25 —  9,50, 
zimowy 8.50 —  8.75, owies 9 —  9.50, ospa żytnia 6
— 6.25, pszeuna'6.25 —  6.62Va. Dowóz: pszenicy 65, 
żyta 750, jęczm tonią 170, grochow 15 tonn.

Warszawa, 26.7, Notowano na Giełdzie Zbożowo- 
Towarowej w zł. za 100- kg. fr. st. zał., Owies uongr. 
jednolity 32.00, Rzepak zimowv 65.00. Z powodu żniw 
brak podaży. Gen** na nowe żyto nie ustalone.

Poznań, 26.7. Zyto sdato 24.75 — 25.75 pszenica 
38 —  40, jęczmień zwykły 23 —  24, owies 29 —  30, 
maka żytnia 65% 40.75, 70% 39.50, pszenna 65% 59.
—  62, ospa żytnia 18.75 — 19..7 5. Tendencja. Osp 
spokojne, obi. małe.

Wiadomości bieżące.
GRUDZIĄDZ wtorek 27 lipca 1926 r.

K A i.E N D A .R Z ; Wtorek 27 go lip ca Pantaloona/ 
Śtoda 23-go Botwida nr 
Wschód 8iońoa 4 12 zachód 19 59 , 
Wschód księżyca 21 40 zachód 6 46

*
R e d a k c j a  „Głosu Pomorskiego* otwarta jest od 

godz. 7-mej raco do 1-szej popoł. Redaktor naczelny 
przyjmuje wyłącznie od 12—I  godz. w południe.
I *

' TEATR MIEJSKL Ze względu na zaKończeme se
zonu i rozpoczęcie ferii letnich przedstawienia dotychczaso
w ego grudziądzkiego zespołu dramatycznego odbywać się nie 
będą,

—■** KINO „ORZEŁ*. Od poniedziałku: Dramat sen
sacyjny w  3 aktach w ytwórni „First-Naticjmal" pt. „Prze
kleństwo milionów** z Anna Nilson i Milton Gills w  rolach 
głównych. Pozatem 2 2-aktowe farsy oraz dwa akty z „C a
łego świata” .

— ** NOCNE DYŻURY APTEK: od 24 do j 0 llpca wła 
cznie apteka „pou Koroną”  ulica W ybickiego 39, tel. 137 1 
apteka ,,poa Gwiazdą” , ul. Chełmińska 26, tel. 399.

*
— "4  BIBLJOTEKA I C Z Y iE L M a  i .  C. I .  przy ulicy 

Lipowej (w  gmachu muzeum) otwarte śą dla dorosłych 00- 
dzień od  godziny 6—8 w lecz., a dla dzieci tylko w  każdą 
środlę od ,5—-ó popołudniu.

W  niedziele i święta biblioteka I czytelnia nieczynne.

—V* ZAPISY DZIECI pp. oficerów  1 podoficerów  do przed
szkola (Freblówka) na rok 1926/27 przyjmuje Rodzika W oj- 
sKowa w Grudziądzu od 26 lipca do  15 sierpnia br. w  sztabie 
16 3y w. piech. (Kunterszlyńska 1) od godziny 11— 17. 

t4—) Ladoslowa, przewodnicząca.
—**- REKOLEKCJE W  ZAKŁADZIE MISYJNYM ŚW . 

JÓZEFA w Górnej Grupie dla nauczycieli szkól' powszech
nych dijecezji chełmińskiej Odrywać się będą od 2-go do 6-go 
sierpnia;

Koszt utrzymania od 10— 15 zł. Zgłoszenia nadsyłać na
leży najpóźniej do | sierpnia na ręce przełożonego zakładu 
ks. Zytomirć

— ** RADA WOJEWÓDZKA ZWIĄZKU L U D O W O -N A 
RODOWEGO obradowała w  niedzielę w  nasżom mleśęie pod 
przewodnictwem ks. senatora 3oita. Referaty wygłosili po
słowie Sachn i WierrżaK oraz adwokat Ossowski, P o  re
feratach i dyskusji nastaphy w ybory  do Rady W ojewódzkiej. 
Ponadto w  obradach w zięli Udział posłowie K 'zy wiński, Soł
tysiak i Szturtnowski.

DOCHODZĄ NAS LICZNE SKARGI, że kierownicy 
I konduktorzy- pociągów, kursujących między Gdańskiem a 
Gdynią rozmawiają siale po niemiecku. Panowi ci powinni 
się bądź to nauczyć W najkrótszym czasię języka polskiego, 
bądź też władze kolejowe nie powinny zatrudniać urzędnl- 

• ków  nie władających językiem polskim na pow yższej prze- 
. strzeni. Chyba njpżna żądać od polskiego urzędnika kolejo
w ego aby mógł się couajmniej porozumieć po polsku.

— ** ŻNIWA W  POWIECIE. Żniwa jąż się rozpoczęły. 
Naogół zbiory są dobre. Rolnicy obawiają się niepogody, 
Więc przyspieszają pracę. Ponieważ pertraktacje związków 

41 pracodaw ców  ze związkami robotników rolnych w  sprawie- 
p r jc y  aKordowej nie doprowadziły do porozumienia, poszcze
gólni ziemianie zawierają m  własną rękę um owy z robotni
kami, płacąc im oa 5 do 6 złotych od zżętego w  akordzie 
morgu żyta.

~  **  ZWALCZANIE I ZAPOBIEGANIE GRUŹLIC Y 
U DZIECI I MŁODZIEŻY. Ministerstwo Pracy i O- 
pieki Społecznej w  usiłowaniach swoich pchnięcia spra
w y walki z gruźlicą wśród dzieci i mło izieży, kładzie 
w  chwili bieżącej najważniejszy nacisk na tworzenie 
przychodni przeciwgruźliczych. W łańcuchu organiza
cji zm alczających gruźlicę przychodnia, wnikająca *> 
ognisk zakażenia, d'o rr dżiny, odgrywa rolę niezmier 
nie ważną. Stopniowo liczba przychodni powiększa się 
i pod względem ilościowym i ja k o ś c to w y m : przyby
wają nowe, dawniej Istniejące zwiększają swój arsenał 
leczniczy, zaopatrujący się w  lampy kwarcowe, apara
ty Roentgen: itd. Obecnie mamy do zanotowania zao
patrzenie dzięki pomocy materjalnej Ministerstwa 
przychodm ih. miast w  niezbędne anarafy. Również 
subwencja minrsterjalna umożliwia powyższym przy-

R a S i i n t a i !  T o n ę l i
D w ie  a f ia o ^ y  s tu id e n t  i s t d i je i i t h a ,  g tn ą  

I ih is i ln ie  n a  r o z p a c z l i w e  z m a c a n i a  z e
Jastarnia, 27, 7. (Tek wł. „Gł. Fom.“) Otrzymuje

my wiadomość o zgrozą przejmującej tragedii jaka 
rozegrała się w  Jastarni wczoraj w  godzinach popo
łudniowych w oczach tysiączne, ppdoilicznośc. w  nie- 
wientiem oddaleniu od brzegu.

Przebywającym w  owym czasie na plaży osobom 
przedstawił się straszny widok.

19-ietnia Janina Weiglów'na, studentka, córka pro
fesora politechnik- lwowskiej ńniesióiia została przsż 
taić i zaczęła tonąć.

Na pomoc pospieszył jej 2t)-letni Stanisław Krau- 
ner, rówmież ętud'ent, lecz i on nie był w  stanie w y trzy 
mać olorzymiego nacisku fal, został zmieciony z po
wierzchni i wciągnięty w głąb morza. Ciała Obojga 
wyłowiono pc pewny m czasie sieciami rybackiemu Oj
ciec ś. p. Janiny Weiglówny, bawiący obecnie na w y
poczynku w Zakopanem, został telegraficznie powia
domiony o  strasznej katastrofie. Nadmienić trzeba, ż.e 
nieszczęście zda si"ę prześladować rodzinę pp. Weiglów, 
gdyz na tem Łamem nnoljsciii utonął przed dwoma laty 
biat nieszczęśliwej panny.

«ta bflrtkch — Tysiące ludzi »ifarztr
ś r - t ie r e .ą .  —  Czenreu i j 1 w?, s l

S. p. Kraaner miał w poniedziałek koncertować w  
jastarni, jako cztonek chóru akadejniokiego. Ś. p. Wei- 
glówna miała jeszcze wczoraj opuścić wybrzeże, aby 
udać się do ojca.

Stwierdzić należy, że wszelka pomoc z brzegu nie
szczęśliwym cfiarlom okazała się wręcz niemożliwą ze 
Względu na skandaliczny brat najprostszych srooiKów 
ratunLowyeh. Gd lat nie starano się zaradzić temu 
strasznemu niebezpieczeństwu, grożącemu stale tutej
szym gościom kąpielowym. Nietyl-ko, żę niema na 
miejscu łodzi motorowej, Ce»-z niema najzwyklejszej ło
dzi ratowniczej!

Mimo wysokiej taksy kuracyjnej, jaką obciążeni są 
letnicy, nie zdziałano nic, ooby w najprymitywniejszy 
sposób chroniło przed niębezpieCŁcństwem utraty ży
cia. —

Kto winien?! Kto ponosi odpoy^edziainość za ten 
fatolny stan rzeczy?

Z pytaniem tem zwracamy się w  pierwszym rzę
dzie do władz, kióre te straszliwe możliwości obowią
zane były przewidzieć.

y*«*egóły aEalbdąsî urj dyrektora cnbrcriai
w  C h e ł i u n ż y .

Toruń, 27. 7 W  związku z podaną wiadomością 
we wczo^ajszeta wydaniu „Głosu Pomorskiego”  o  wy
konanym zamachu revmlwerowym na osobie dyr. dr. 
Jakobiona, otrzymujemy w dalszym ciągu kiika bliż
szych szczegółów tego tragicznego zajścia.

Zabójstwa dokonał niejaki Sielski, były nracownik 
tej cukrowni. Sielski dał dc dr. Jakobsona 2 strzały

rewolwerowe, raniąc go w  piiecy. Rannego zaniesiu: 
no do mieszkania, gdzie udzielono mu pim yszej pomo
cy, poczem prze\yieziono go do powiatowego sz^itaia. 
Przeptowadźona operacja nie dała dodatniego rezultatu 
i dr. Jakobson z:nań o ,°K)dz 5 tej nad ranem dnia 
wczorajszego. Zabójcę aresztowano. Prawdopodobną1 
przyczyną morderstwa była zemsta. '

L « r o a , j [  p T ' . ; r  A y n f  n c i*>  n o k o p a l i s k a .
C m e n t a r z y s k ®  s z k i& ie tó w  z e  ś la d a m i  s t r a s z n y c h  t o r t u r .  —  K h  w y ja ś n t  I®

za aa dkę?
Białystok, 27. 7.

Pod Bdatymstokiem, w nobli Zn żydowskiego cmen
tarza, na przedmieściu W ygoda, dokonano stiasizliwegO 
odkrycia.

Znajduje się tam wyniosłość, popularnie zwana W e
sołą Górą. Z miejsca tego bramo piasek :i żwir.

G tej Wesołej Górze zdawna krążyły pogłoski, że 
jest masuwtm cmentarzyskiem. Z jakich lat pochodzi 

-  nikt tego nie umiał dokładnie określić. Aliści w tych 
dniach dbkonano odkrycia, które w pewnej mierze ca
łą sprawę rozjaśnia.

Przed tygodniem chłopiec jakiś Wygrzebał tam ko
ści ludzkie. Sprawą zajęła się policja. Zaczęto Kopać 
systematycznie i —  dokopano się. W  głębokości jakie
goś metra leżały zagrzebane szkielety ludzkie. Znale
ziono Ich dotychczas około 20. ,

Ludzi 3 ci nie zginęli śmiercią naturalną. Na miektń- 
.rych szkieletach zjiać ślady tortur; mają zgniecione 
czaszki lub połamane ręce i nogi. Kilka szkieletów zna- 
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lezioino bez głów. Te pochowane były w osobnych 
grobach. W jednej czaszce tkwiła zardzewiała klinga 
bagnetu.

Znaleziono resztk5 munduru wojskowego i polskie
go orzełka.

B yły także i szkielety nieletnich dzieci.
Kto byli ci ludzie, kiedy zginęli i z czyjej ręki — 

-larazie niewiadomo
Różne izeczy opowiadają sobie na ten temat oko

liczni mieszkańcy.
Wedle jednej z wersyj —  w czasie, walk z bolsze

wikami na „W esołej Górze ukryło się kilkunastu na
szych żołnierzy i kilka rodZin uciekinierów. W szysfkich 
bołrzewicy w  okrutny sposób wymeldowali.

Jedna z kobiet opowiada, że 'widziała czterech na
szych żółnierzy, którym ucięto głowy i na miejscu po
chowano.

Wedle innej wersji na miejscu tem było kiedyś 
cmentarzysko.

bodniom rozszerzenie zakresu ich działalności. Czas 
ajwyziszy aby i nasza przychodnia otrzymaia odpo
wiednią pomoc materialną.

_ * *  ODROCZENIE SŁUŻBY \ OJSKOiWEJ. Do
wództwo Okręgu Korpusu Nr. VIII rozporządzeniem 
z dnia 11. 6. 26. L. 8466/Og. O rg. na zasadzie roz
kazu Min. Spraw. Wojtek. Dęp. I Piech. L. 18011 Bob. 
Reki. z 4. 6. 192G r. zarządziło, że uczniom ostatnicn 
klas szkół średnich, którzy ukończyli 23 tata i nie mc- 
gą Korzystać z dalsz. ustawowych odroczeń, o ile w y 
każą się zaświadczeniami, wystawionemi przez Dy
rekcję średnich, zakładów naukowych, że są uczniami 
ostatnich klas, przesunie Powiatowa Komenda Uzupeł
nień termin wcielenia do szeregów do dnia 1 lipca 1927 
zobowiązując ich przez złożenie w  Pow. Kom. Uzupeł. 
deklaracji, że będą się ubiegali o  przyznanie 1% rocz
nej służby niezwłocznie po ukończeniu średniego za
kładu naukowego.

Prośby przyjmuje się od zainteresowanych do 1-go 
września 1926 r.

— **' KOPYTEM PO -j ŁOWIE  uderzony został w czoraj 
przez rozbieganego konia o godzinie 1-sze) w  południe p. St. 
Ruaowskl utrzymuiącj biura porad prawnych przy Placu 
23-go Stycznia. ; y  . ‘

Z zajazdu p. Hutha przy ulicy Toruńskiej naprzeciw Pi. 
23 Stycznia w ybiegi rozbrykany koń i pędząc przed siebie 
obok domu, w  którym się mieści firma ekspedycyjna „Schim- 
melfennig potraiowal, stojącego tam w  towarzystwie kilku 
innych osób w yż. wymienionego. Ma skutek doznanych ob
rażeń p. Rudcwski stracił przytomność, poczem został prze
wieziony do szpitala- miejskiego. P o nałożeniu opatrunku P. 
Rudowski udał się do sw ego mieszkania prywatnego.

Rozhukanego konia, będącego własnością ziemianina p. 
Hinkla z Nowej W si udało się przytrzymać przy ulicy Strze
leckiej.

—** SPROSTOWANIE, . W  pływaniu stylem dow . 100 
mtr dla pań I. nagrodę uzyskała p. Kinowska Maria, a nie, 
jak mylnie podano w e wczoraiszem sprawozdaniu p. Kawska 
Maria. »

Ruch towarzystw.
- —(rt) T ow . śoiewu „Lutnia” . W e wtorek I piątek punk

tu a ln i o godzir.e 8-mej wieczorem  ostatnie generalne pró
by  na Zjazd' okręgow y dla obu chórów  (męskiego i miesza
nego). Bezwzględnym obowiązkiem wszystkich ezionkóvr 
jest przybycie na nbiectwie lekcje,, v v -  '
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Zarazem podajemy do wiadomości, iż w yjazd do Chełm
ż y  nastąpi w  niedzielę, dnia 1-go sierpnia o godzinie 5,35 ra
no. Zbiórka do godżiry 5.15 ns dworca. Zarząd,

— (rt) Miesięczne zebranie Stowarzyszenia Lokatorów 
miasta Grudziądza odbędzie się w  czwartek, dnia 29 lipca 
1926 r. o godzinie 6,30 w  lokalu pana Buczkowskiego, ul. Mo
niuszki nr 8 (Bazar). W stęp za okazaniem legitymacji. O
liczny udział prosi (7556) Zarząd.

— (rt) Zebranie. Przypominamy naszym członkom, iż o- 
gólne zebranie Pomorskiego Związku Pracown. Um ysłowych 
odbędzie się dziś wieczorem  o godzinie 7,30 w  lokalu związ
kowym  przy ulicy GroMowej 36/38. Udział wszystkich 
członków z powodu bardzo ważnych spraw na porządku 
dziennym jest konieczny. Goście sympatycy, wprowadzeni 
Pi zez członków są mile widziani. O punktualne przybycie 
uprasza Zarząd.

Z sali sądowej.
Przez Il-gą Izbę Kajną Sąau Okręgowego w  Grudziądzu 

Zasądzeni zostali na ostatnich posiedzeniach Zygmunt Orłow- 
SKi kupiec z  Grudziądza na 5 miesięcy więzienia za przywła
szczenie sobie pewnej kw cty, któTa powierzona mu była 
Przez jedną toruńską firmę na wykupienie wetcsla, ktorego 
to in a ! nie wykupił.

Alfred Raetner, kupiec, obecnie wareszeie śledczym na 
6 tn!esięcy  więzienia za sprzeniewierzenie i oszustwo na sz-kc- 
dę firm y ,JA; W erth" w  Grudzi^dizu.

■ Brande Marja, Właścicielka. fryzjerni w  Grudziądzu, o- 
Skarżone c  paserstwo, została uwolniona od winy i kary.

1 W idniu 23 lipca br. rozpatrywana była w  Sądzie Okrę
gow ym  w  Grudziądzu jako II instancji sprawa odwoławcza 
dbtyoK - .  kościoła narodowego w  O.udziądzu przeciwKO rie 
lenie tiepkuwskM  z  Grudlziądza która, jak o tem pisaliśmy 
.W „G losie Pomorskim1' zasądzoną została , rvzz Sąd Pow ia
tow y  psi Grudziądzu w  dniu 13 listopada 1925 r. za ■'.nie^agę 
Ks, dziekana: Dembka na 3 miesiące więzienia. Przeciwko 
jteiiK. w yrokow i zgłosiła cna odwołanie. P o  piroprowadze- 
Gu m  prawy, do której zawezwano kilku świadków, Izba 
Kama m  w nW eic Prokuratora odrzuciła odwołanie w obec 

sraw fc I instancji stał się prawomocny.

Z Pomorza.
—  ŚW IECIb. (Zebranie Zarządu Okręgu III. wraz z 

Komisjami Zlotoweml). W  poniedziałek, dnia 26 lipća br. od
byto się w  tasaki drh. Bolesława Nelkego (w  Wielkopolance 
zebranie Zarządu Okręgowego wraz z  Zai zadem miejscuwym 
i Komisam i Zlotowemi, któ^m u przewodniczył prezes Okrę
gu BJ, drh. W ł. Samouński, a protokół pisał drh. Julian Ma
ciejewski. Przew odniczący poszczególnych komisji zdali w y
czerpujące sprawozdianie z dotychczasowej czynności, praca 
bowiem  Kfizie w  całej pełni naprzód, dzięki zarządowi miej
scowemu z prezesem drh. rek. Zatorskim i wiceprezesem drh. 
8  Nelkhn na czele.

iWłaściwie gniazdo Święcie w czwartek obchodzi swe 
uroczystości, bo w dniu tym odprawi się żałobną mszę św. 
na intencję zmarłych i poległych Sokołów Gniazda, a w pią- 

taką mszę św. na intencję śp. Grajewskiego, długoletnie- 
50 prezesa gniazda świeckiego.

Druh prezes Saiuoliński zakomunikował oficjalnie, ze Ge
neralny Wikarjat w  PeipIinie przychylił się do prośby prze
wodnictwa Dzielnicy Pom. i mianował ks. orofesora Tn.zyń- 
^'©20 kapelanem Sokolstwa pomorskiego. W szyscy  obecni 
Przez powstanie z  miejsc uczcili ks. kapelana.

W y p om in a  się Gniazdom, które tnają sztandary,.ż.e na- 
]eży takowe zatkać na Zlot. Drużyna zaś wmna zabrać: 
koc ł naczynia, Jak talerz czy  miskę, kubek do_ K a w y ły z k ę  
*«Ł IX, obiad W dzie wspólny żołnierską dla ćwiczących ^ z -  
Płatny. Dla m eówiczących i gości po jednym złotym, aa co 
zwraca się Uwagę. . . . ,  . .

' Drużyna zgłosi się po przybiciu  do dwiema du biura 
Informacyjnego (Kawiarnia Wielkopolar.ka Nęj$e|°>. 
Klasztorna), gdzh za 5u sr. otrzymuje legitymuj*, :
' zniżki kolejowej, oraz bony na c. łodzienue w y  y  • 
Drużyna przybyć powinna tak wcześnie do owiecia. t o i  
Eta Stanąć l o  biórki na boisku w  niedzielę rano o godzinie 
6-iej mm. 30.

Jeszcze raz gorąco zachęcamy Szan. Drużynę okolą do 
pas^.srego udziału w Zlocie. Szczególnie seroeczme apeluję 
do now o pow stałych gniazd jak: Prżechowo, .mski, Gru
dziądz IL, ażeby licznie na zlot ten się stawiły, tembardziej, 
\. ,y .  ónlu zlotu poraź pierwszą ofiarę mszy św. na B e  
Sokolstwa odprawi nowomianowany ks. kapelan proi. U  yu- 

O n o  '  e ni! ^ ó i -

’ -CH EŁM N O . (O fiarp j£
W fu o to c  .utonął w  Wiśle w pobliżu Che.maa 27W A*f 
c z ą c y  szyfer Bies Zygmunt z Murzyrrcwa pow- P W  
Tftb s  utrudniony ń parowcu „K^ietulski (War- 
szaw, V  Tow. Żeglu,gj)VSZedł do |<dri w  Łanunrz* nd- 
® eM a ,  benia^ek ;od parowca. Zarzucając, kotwice iw  

i wpadł &  S ,  ■skąd, pły vv ać rue umie- 
S1Ę aie wydosta Koledzy smeszący niszczę 

'  3 Pomocą, wyławali go martwego.
-  * TORUŃ. (lOOuOrf. d a ło  wojewoda na bezrobotnych. 

P. w ojew wja ^ n n r s k i dr. W achowiak “ p ie lił Toruniowi s^b- 
syibum na micsi£i ;tpiec w  w>30kości 10 000 złotych na za- 
feudnicnie bezrobotnych, jakoteż obiecał podobną .sumę na 
uuesiąc sierpi. ń.

--7 * *  R O B A K O W O  organSzrijei straż pożariMi doPie- 
w te d y , kie d y  się  pali.— j  9 Avrauy Się pall. . . + 5
^  niedzielę dnia 18. 7. odbyła, 'się lustracaia tut ej- 

S thotn^zej  Straży Pożarne przez Ins* ^ J g J * ' 
Wlo-jiew. Pom- p. Kaszewskiego z G M W  

słwterdOTM, « nożarni-55 Saj
“ 1 Jak i 'odpowiednia sikawkę i do .

na temąt draży P .  
na wynad-ek pożaru zebrani dali z ,®c ry -ao_ zrozu

9 p h  U  U  (J ObranieMt e
n  jedyny >vójt który sprawie byi przychylny,

Nieboszczyk Cńaimek nie daje si-ę pochować.
c z y l i  f a t a l n e  n .a m i p  z  i ^ i i y m a c j ą  K u s y  l u b  ł r u p ,  k t ó r y  r o z p ę d z a

k a r a w « £ n i a r z y >

Warszawa, 27. 7.
Histo-rję, jakby z niep-rawdlopodobnego zdarzenia 

nadsyłają nam z JVarszawy.
keK Majoirek- zamieszkały w domu nr. 53 na-Staw

kach, ciężko zachorował. Starozyw mu sił, by odwie
dzić sąsiada p. Ghaima SzLomę Siztajnberga i sikraść le
gitymację Kasy chorych, co powinno b y k  przyczynić 
się do zmniejszenia kosztów kuracji.

I siało się, ż t Majorek został przyjęty w  poczet ,ap- 
cj.entów szpitala na Czystem, a naa wezgłowiem cho
rego zawisła tabliczka. z napisem. „Chaim Seloma 
Sztajnberg“ .
Po krótkiej kuracji Majoirek umarł. Kasa Chbryct o- 
trzymała oficjalne zawiadlomieme o śmierci członka. 
Pożarem zarząd szpitala skoinanikoWał się z pewnem 
towarzystwem dobroczynności, biói-e zajęic się formal
nościami pogrzebowymi. -Wysłany delegat sporządził w 
foimisarjacie akt zejścia I zamówił karawan.

Trzeba pecha, że woźnica pomylił się w  adresie i 
zamiast przed szpital zajechał po nieboszczyka na ulicę 
Stawki. '

Właśnie pan Chaim smacznie zajadał obiad w to
warzystwie ródżłny, gtty zastukano. Do pokoju wkro

czyli dwaj czarno ubrani m ęiw yźm  Przez raimlcna 
mieli przerzucone szerokie pasy rzemiem.e, na których 
dyndała się skrzynia dc przenoszenie zmarłych.

— 'Jdzie nieboszczyk t — zagadnął jedien z przy
byszów.

— Jaki nieboszczyk? Ti'' niema żadnego niebosz
czyka! — zawołał blady jak płótno pan Chaimek, z -y- 
wuj-ą-c się od stołu.

Karawaniaiz sięgnął do kieszeni, poszperał, wyjął 
papierek i oświadczył:

  Mam polecenie zaraz zabrać zw toki Cmaima
śzTom-y Sztaj-ntoerga.

Pozregł się przeraźliwy okrzyk pani Chaimowej: 
-  Ja cię tnie puszczę!

I y^ema żona rzuciiś się mężowi na szyję.
Pan Sztąjnberg, którego czupryna stała się podobna 

do szczotki ryżowej, zawołał zdławionym głosem:
— Ich zoł azoj gezyhd izajn, joch ieo!
A ponieważ karawaniarze nie chcieli wyrzec się za

robku, w* zasnął: _
— Ir sołt dy fis cybrechen!
To poskutkowało. Nicprzyjem geście opuścili 'mie

szkanie. i

K b r e d d i a
Tajei.nniexe zairucie flet

MerauO, 26. 7. DzieuDiki tamtejsze podają wia- 
óQmość o tragicznym wypadku zbiorowego zatrucia, jaki 
miał miejsce przed paru dniami.

W opactwie Memerau w Tyrolu zachorowało obłożnie 
wśród objawow zatruoia 86 zakonników.

Stało się tc po objeflzie na cześć jednegc z wyższych 
dostojników kościelnych, który przyjechał oglądać kla
sztor i zapoznać, się z zakcnniKami.

uiedU talątw o ?
zeV< tnn iK G w  w  grrceforerau.

Pomimo natychmiastowej pomocy lekarskiej mata 
jest nadzieja utrzymania przy życiu chorych.

Wśród okolicznego lfldp. powstałą legenda, iż zakon
nicy padli ofiarą irucicielskiegę zamacnu.

O otrucie księty obwiniają nieznanych bliżej nie
przyjaciół kościoia, którzy chcieli się pozbyć Porltóycii 
i przykładnych zakonników.

Nią wyjaśnienie znaczenia straży pożarnej ochotni
czej oburzyło się czterech panów, którzy szukali -poA/o- 
-du zebranie rozbić, -aopiero po .'opuszczeniu s-ali przez 
owych panów przyszło do porozumienia tak, że str-ąż 
-ochotniczą która już przeszło 2 lata nie istniała zosta
nie zuow-u zorganizowaną. Tu jest brak tylko silnej rę
ki ze stkrtjy .Władzy, by złamać opór przeciwników 
straży, którzy dopiero w nieszczęściu uznają jej zna
czenie. O nienawiści tych (paru panów do straży świad
czy fakt, że ignorują przepisy policyjne niemieckie o- 
bowiązujące na Pomorzu a wielkie napisy niemieckie 
na sikawce do dziś tolerują. Zk/iązek był zawsze ze 
■swej strony straży przychylny, na wniosek tejże -straży 
zakupu jej członkom mundury i czapk , pomimo to straż 
się rozwiązała. -Wieś Pouakowo jest bardzo ważnym 
punktem, gdyż w  przestrzeni 28 kim. riietua żadnej o- 
chotniczej straży pożarnej. .

— . Z jćRSK. (Śmierć ©od kołani pociągu). 10 -
letai pasierb murarza Łangowskiego -dostał Się w e 
wtorek ubiegiy pod koła nieiniecikieso samochodu tran- 
zytoweig-o. Właściciel samoclłodu przewiózł -po-kaleczo- 
neigo do dir. Zielińskiego, któ:ry po dokonaniu -opatrun
ku przesłał go d!o szpit. w  Ghojnicach. Mimo przeprowa
dzonej natyclimdast oiperacji chłopak wskutek odniesio
nych ciężkich ran zmarł. P-owPldem tego tragicznego 
zajścia było czepianie się ze strony chłopaka przejeż
dżającej fu mańki, a -pód samochód dostał się pc zesko
czeniu z furmanki.

— ** KONARZYNY po w. chojnicki. (Ocznaozepie.) 
Znany działacz społeczny, a wielki patriota, ks- dziek. 
Altoiis Szulc z Konarzyn, otrzyma] za swą działalność 
na polu oć.viaty narodow ea na Pomorzu srebrny knzyż 
zasługi.  ̂ Jeżeli komu, to właśłni-e księdzu dz-iek inoiwi 
Szulcowi to odznaczenie słaszme się należv. Bowiem 
niie kto inny, tylko ksiądz dizie/kan Szulc pracował w 
'tym kierunku, ażeby ta część p-ow człuohowskiego zo
stała pri^Jąćzona dc Polski. Dizis ludzie słabi pod 
względem narodowym, robią ks. dziekanowi Szulcowi 
wymówkę, że ' są odcięci od kolei, bo do Chojnic jest 
przeszło 40 kim., które odbyć trzeba końmi, -choć obec
nie jest jaka taka komunikacja autobusem, a tymcza
sem kolej Jest pod Dokiem, ale na nieszczęście już za 
granicą. Nie wina to ks. dziekana, ifc tak wytknięto 

.granicę, a wina to Komisji Granicznej, która granicę 
wy tyte ł;a tkomdsarzem. tejże -był jak wiadomo p -'Ylk- 
tor Kniejsk,i, jemu to - miecha; mieszkańcy tamtejsi za 
t-0 podziękują.

—!** WEJHEROWO. (Szpieg niemiecki). Policja polity
czna aresztowała tu niejakiego Stefana Janczyka oo<j zaizu- 
tem uprawiania szpiegostwa wojskowego na rzecz Niemiec. 
Aresztowany pod pozorem przyjmowania zamówień na por
trety fotograficzne obchodzi! miejscowości pograniczne, bada
jąc dyzlokację wojsk, rozmieszczenie straży celnej i policji 
pogranicznej. Przy aresztowanym jmaleziono obfity mater- 
jat dowodowy i odstawiono do Sądu Okięgowego w Staro
gardzie.

_ * *  GDYNIA. W  związku z dalszą rozbudową m. Gdv- 
ni zamierzona jest budowa szkoły, której kosztoryz wynosi 
400 000 złotych. Kosztorys został przez odnośne ’ minister
stwo z itwie dżony i przyjęty. Powstają jednak trudności 

-materialne, g-dyz z przyznane; subwencji rząd miastu dotych
czas jeszcze nic nie wypłacił.

ć  c a łe j  P o l s k
—■* POZNAŃ. (W łu n y  w acze w  redakcji „Postępu"). Tej

nocy dokonano włamania do redakcji pisma „postęp", orga- 
nu Ch. D. Nieznani włamywacze przeszukali biurka f szafy 
przyczem skradli szereg przedmiotów Polica wszczęła e- 
nergiczne śledztwo.
a , ,  i  C (Przerw^ w lomnnikacji lotniczej z War
szawą). Wskutek trudności technicznych nastąpiła z  dniem

PRZY ©BIEDZIE U NOWOBOGACKICH.
Pani do-inu. — Janie, przynieście mi, proszę, Jeszr 

cze jeden na'szyjnik brylantowy jest mi trochę, ęhlod- 
nawo.

19 go bm. przerwa w  komunikacji powietrznej Aeroioiu na 
linji Poznań —  W aiszawa. Loty zostały wznowione z dniem 
23-go b-m. *

— * RYCZYW ÓŁ. (500-letnia rocznica istnieni; miasta). 
Dnia 9 sierpnia br. mija 500 lat pierwszego urzędowego do
kumentu istnienia miasta. Król W ładysław Jagiełło nadał w  
Gnieźnie 9 sierpnia 1426 r. przywilej. W  przywileju tym 
król W ładysław  Jagiełło, chcąc wynagrodzić usługi wyświad
czone mu przez wiernego je g o 1 rycerza Niemierzp Klszow- 
skiego, nadaje wszystkim mieszkańcom miasta Nowego Ostro-; 
wia i wsi Krężoł praw o wypasania bydła w  lasach i na past
wiskach wsi Królewskiej Tłukawy. Z przywilejów  tych w y 
nika, że miasto R yczyw ół iśtniało w  r. 1426 i że źwałc się 

.pierwotnie N ow y Ostrów. Nazwa R yczyw ół pojawia się po 
raz pierwszy dopiero w rrzy lata/później, w  aktach ziem
skich poznańskich z roku 142C. Uroczystość jutnieuszowa od
będzie się w niedzielę, dnia 8 siernnir br. z  nader ciekawym 
programem,

'— * Ł Ó uz. (Nadużycia Ha szkodę państwa). W  tutejszym 
Urzędzie Skarbowym' ujawniono nadużycia, dokonane przeć 
urzędnika -Mariana Fersztenber^a Nadużycia.' sięgają sumy 
kilkudziesięciu tysięcy złotych.

— * W a RSZa W A. (Zdemaskowany defraudant). Policja 
śledcza aresztowała urzędnika L. O. P. P., Gabrjela Sas-Kra- 
slńskiego pod zarzutem szeregu malwersacji i defraudacji kil
ku tysięcy złotych.

Przeprowadzona rewizja ksiąg wykazała, iż Sas - Kra
siński przy pizyjmowaniu pieniędzy wypisywał na grzbietach 
kw;tarjuszy mniejsze sumy, niż otrzymywał, różnicę zaś 
wnłacał do swej kieszeni.

* KATOWICE (Komisarz policji szpiegiem niemieckim).
Zastępc; komisarza policji kolejowej Madera skradł na dwor- 
cr w Katowicach 300 zj. % jednej z kas dworcowych oraz pa
piery, mWzy innenu +ajne airty wojskowe i zbiegł do Nie
miec. Okazało się, że Madera praeowął dla wywiadu nie
mieckiego i korzystając z nieobecności' komisarza dostał się 
do tajneli papierów, z któiemi zbiegł.

— * STANISŁAW ÓW . (Nowa afera poborow a). W y
kryto nową aferę poborową w Brzeianach. Aresztowany zo 
Stał dostawca w ojskow y Leon Tas, który zajmuwa) rfę po 
średnictwem w  zwalnianiu z wojska. Zwolnienie tałrie kosz
towało 100 dolarów Śledztwo w toku.

D R U ^ M a T o MORSKA TOW. AKC. GRUDZIĄDZ
Naczelay redatkor: Stefan Maeha*°wsk!. 
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To.«^raras; Jffatodact 
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Dramat sensacyjny w  8 akt; 
w ytw órni „F irs t  N ational"

ii Przekleństwo iriii|onów« m
w roi1 głównej: siynui i niezrównani finna HilSSOn i Milian Sills H T  

N.L.DE-ROGRA.M: dwie k-aktowe farsy 7555 m !]
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oraz 2  akty &  C A Ł E « ©  Ś W I A T A  - H  
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-—A

fsicytaeja ła d ó w
u a  m a j ą t k u  R i K r i j  w n o  -w czwart ek.dnu 
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Z a r z ą d  M a j ą t k u .

Przetarg przym usów;.
W  c z w a r t e k ,  dr ii*. 8 9  l i p c e  o godzi

nie 10 -tej przed p o i , sprzedawać będę w dro
dze przetargu ptajm usow ego najw ięcej da ące- 
mu za natychmiastową gotów kę: |7566

2  p ie c e , m a s zy m  f lt  gotow ania ig rodesfen)
Miejsce sprzedaży ul. Grobiowa 19 w podwórzu.

J ó z e t o w i c s ,  komornik sądowy.

Przetarg p n vm a s;jw ;,
W  c z w a r t e k ,  d n i a  S D -g o  l i p  c a  Sir., 

o  godz. 13-tej popoł., sprzed <>ać Dędę w  drodze 
przetargu przymusowego w JESy w a l d ź i e  S z l a 
c h e c k i m  pow. Grudziądz u  p. F .  F o z n a ń -  
‘ i b i e g o  najwięcej dającemu za gotó ykę nastę
pujące rzeczy. [7561

12 krzeseł, lustro z 'konsolą, 
2 rogi jelenie,kanapę z obudo
waniem, lampę wiszącą, f s r a n y  
do 2 okien, 3 sto ły  i deczki,

S m a r z ,  komornik sądowy, Grudziądz.

D r .T i e t z
ni. Mickiewicza 22
HotelKról. Dwór
W niąlet, SOU-, od g<)dz- 8 w.

R o w e r  t n ę s i c i
do sprzedania 8099 
Gzerwon^d worna 19,1 p.

Przetarg prziamsoT??.
W  p i ą t e k ,  d n i a  81) l i p e a ,  o godzinie 

121/,  w  połud., sprzedawać będę w droizo prze
targu przymusowego najwięcej dającemu za na
tychm iastową gotówkę następujące przedmioty:

maszynę do scycia i maszynę 
. szewsko) (Singera). rz562

Miejsce spri dąży u p. F ra n c iw e k k *  *Ia - 
z e i s k i e g o  «  Ł i s n o w i e  powiat Grudziądz.

J e z e f o w  .c z , komornik sądowy.-

P n e łrrg  przym usowi.
W  p i ą t e k ,  d n r a  3 0  l ip n a ,  o godzinie 

at/s popal., sprzedawać fcędę w  drodze przetargu 
przym usowego najw ięcej dającemu za natych
miastową gotów kę: [7563

ź r e b a k a  r o c z n e g o ,

M iejsce sprzedaży przed sołectwem (p. L 'g - 
manowsżiego) "  B a e h w i  l d s i  c. pow. Gradz.

J ó z e f o w i c z ,  komornik sądowy.

i
z w yjątk . pocztow ych 
wymieniani i sprzedaję
B r a c k a  1 *1 ,  . 1

D o m
bek. długu, jednopiętr., 
z ogrodem owocowym 
i warzy wn. i 2*/2 morgi 
ziemi, w  centr. miasta 
Chełmna, korzystnie do 
sprzedania. Realność na- 
da|0 się do każdego ro- 
uzaju przedsiębiorstwa 
Zgłoszenia do Głosu P o
morskiego pod nr. 2210

T W A R D N IF .M E
N ASKÓRKA

E L 1 2 H

Dolegliwości nóg, sól tita nóg s,iena“ odśw ieża nogi.

Sprzedam  żyto  na pr.io
przeszłe’ /a morgi Mayer 
Droga Nowowiejska 1.

Kompitliia sypialna
na dąb malowana tario 
do sprzed. Mickiewicza 19-

W  ST, CŻS^FCm
^  Grudziądz, Siankiewioia 1, tek 315.

Skład broni I amunicji
poleca na se*on polowania broń myśliw
ską ja k : £ > i  er  & S o h n -S u h l ,  M anu
fak tur G ryff, A u g u s tę  - r in co tfe , Fa- 
brlk N ntional, B a y e r d P Ip e r  i inne po 

cenach nader korzystnych. 
I M d f t n i A  wszelkich gatunkói/ 
I N d Ł J U j C  broni stale na akładzie.
*J, h „  ■■ hrftlfl fachowo i sumiennie we 
lld p in in ll  Ul Uli. w f t f sny m  warsztacie.

W y p y c h a n i e  p t a k ó w .

% m o j e j  h o d o w l i  w y ż ł ó w  r a s o w y c h
natredzoa. kilkakrotnie p.erwszemi nagro
dami na popi ach m a m  n a  s p r z e d a ż

t O h i t o n a . . . . . .
u ło ż o n y c h  i i o U n f

w  cenie 25U do 350 ał za sztukę oraz jednego 
rocznego J a m n ik a  czarnego,
|  I g n a c y  J a s i ń s k i ,  s trze ln o  (? o zn .)

a f

masywny, murowany, z 
ogrodem, dobry punkt, 
grunt, odnowiony, sprze
dam tanio. W  to u d le r , 
ul. Sienkiewicza nr. 2.

I i
Pracow nik fry zie rs tf

potrzebny. F R Y ZJD R , 
nlica Szkolna nr. 19.

P a n ien k a
lat 17, umiej, nzyc, po
szukuje potady u pań
stwa do izieci i szycia. 
Łaskawe zgłoszenia do 
Głosu Pomorsk- nr. 7565

Postukuj, natychmiast

B U F E T O W Ą
do obsłużenia gości, w łada
jącej językiem polskim i  
niemieckim, Zgł, z dołączeń, 
świad. do Głosu P. 8095pm

Stałe ogłoszenia

W
przynoszą

jtjYricbn korzyści!

b ń e m e z y n a
znająca się na kuchni 
potrz. o i  zaraz loruiLkt 6

M ą n & n i s E
P o z n a ń ,  hfi 27 Gru
dnia 16, i  p. (Dom tylay) 
tel.26-36 wykon, artyst.

ss Dt aia d a ry  
I  i ib ftrą ftT f i e

oraz w s z " i l i  i  e p a r a 
m e n t a  k o ś c i e l n e  
po naJer przystępnych 
cenach i Drzy najdogo
dniejszych warunkach. 
a J ?  N a  i y e z e n i e  
z y r ł a a  k o s z t o 
r y s  b e z p ł a t n i e ,  m

Preparat ten kosmetyczny został już oddawna zagranicą wypróbowany, 
tycznej do miski ciepłej wody i bolącą nogę moczyć w niej przez 10 do 15 minut. — Po tym czasie schodzi

Wystarcza wsypać trochę tej soli kosme- 
— Po tym czasie schodzi momentalnie 

Spu.cttlizXia> i  u c i s k ,  Spow odow ane niewłaściwem obuwiem oraz ustaje d o k u c z l i w e  p a l e n i c  n ó g .
Stosowanie tej kąpieli tak oddziaływa na o d c i s k i  i  t w a r d n ie n ie  n a s k ó r k a ,  iż tają się łatwo bez użycia 

nożyka usunąć.
Wszelkie dokuczliwe u c z u c ia  p i c c e c n i a ,  s w ę d z e n ia ,  z m ę c z e n ia  itd, ustępują pp użyciu soli kosme

tycznej ,Jana“ .
Przykre skutki p o c e n ia  n ó g ,  jak p r z y k r a  w o ń  i  d r a ź u ie n iC  t ik ó r y  ustąją i oszczędza się w znacznej 

mierze obuwie, gdyż wiadomem jest, że pot,niszczy obuwie zadziwiająco szybko.
Sól kosmetyczna ,Janau o d ś w ie ż a  EupcInS© la og i. Można chodzić, ile się-chcey można stać godzinami na 

■ ednem miejscu, nie odczuwając najmniejszego zmęczenia Można nosić ciasne, obcisłe obuwie, mając wrażenie, jakgdyby się 
je nosiło od lat,

Duża paczka soli kosmetycznej ,JanaJ< koszfuje Zł 2.—
Do nabycia w każdej aptece i składzie aptecznym. W razie nieotrzymania należy zwrócić się do głównego skła

du na Polskę: D r* K Ł E 9 fF .lt  F IJ C H S , W a r s z a w a , B i e l a ń s k a  21*
Zamówienia sliejacowe: przy przesyłce pieniędzy zgóry Zł 2,l5, z& zaliczeniem Zł 2,65.
W y s t r z e g a ć  s ię  b e z w a r t o ś c i o w y c h  n a ś la d o w n ó e t w  i  z w r a c a ć  b a c z n ie  n w iłg ę  n a  u t a r k «  

p r a w n i©  z a s t r z e ż o n ą  „ J A N A “  i  f ir m ę  D r .  E Ł E 3 5 B K  F F C H S . (7040

V-'V 0

U D i e n i j  mieszkanie 
w  Toruniu na podobne 
w  Grudziądzu. Zgłosz.
Wojewfidziwo Toruń, pokój 37

3 pokojowe mieszkanie
ś w ie ż o  renowowane, 
częściowo % meblami 
u a sprzedaż. Zglosz. do 
Głosu Pom. ar. 7559

Pokój £o wyuj.
W ybickiego 6/8, III  p.

F ro n l. ła iłLh iiin e lJl.p o M j
od 1/8 br. do wynajęcia 
ul. Ogród owa 37, III Ibwo

PuHói iiioeiilJtJapy
z utri,1 man, lub bez do 
wynajęcia ul. S ł o w a 
c k i e g o  4 ,  I  prawo

Zwłóknia front.ładnie 
P l U j C  umebl. t  cał. 

utrzyrc. lnb z obiadami 
od 1/8 do wynajęcia ul. 
Kościuszki 40/42, I  pr.

2  S  n  h  jr ]
Kostium Mpielw
z g u b  iofi o w niedzielę 
25 bm. wieczorem w łes'e 
w drodze z Eudn ka. 
Za wynagrodź, zwrócić 
S a d g ó i r n a  1 6 a , part.

Dma 26/7 br. w Nowoj 
W si zaginął trzynies.

r a s y „ 3 o b e r m a n n * ‘
maści czarnej, nad o Ka
mi awie żółte kropki. 
Łask. znalazca zeon#“  go 
zwr. J .  U o b r o c l i ł o p ,  
N o w a  J i e s  5 4 .

W  drodze -* Rudnika 
do Grudziądza 7554

z g u b io n o
portfel

z pieniędzmi Draa in
ni mi ważnynrl kwitami 
i dokumoutami. U czci
wego znalazcę uprasza 
się o zwrot, zguby za 
wynagrodzeniem 50 zł

M a zu r, Pańska 24

l R ć m u o 3
Ostrzegam

przed nabyciem Iud w y 
najęciem mieszzanie w 
mym domu przy Placu 
23 Stycznia ni 17.

M .S z t r e ą w f
Smaczne i żarowe oLiady
wydaje się ulica K c -  
ś c i n i z k i  4 0 / 4 8 , 1 pr.

Maimoduieisza gard sre - 
bd damska i d zie c ię c a .

i . . - m e  K u r i ś
Ttiszewśka Grobie 18
kroji z materjał-, bibuł
ki i dopasowywa podług 
figury. [8022

T A P E 3 T 1 T
£ Mima * Dpraai i Chtehiki

w wielkim wyborze, 
Kolekcje na żądanie, 

odwrotnie.

C e r a t ę  m ai s t o ł y  i  w ó a - f e i  d z l e t i i ę ę e
w najrozmaitszych kolorach i deseniach. 731C

Wszelkie farby, laki, pędzle, pokosty, klej i teipeiuynę
poleca po p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h  tylko pierwszoizędnej jak ość

P. M ^ s c lń & r, G-udziadz

Z w e p ie n ic  żył stan zdenerwowania 
zawroty głowy. Pro

simy zażądać bezpłatnej broszurki o meszkodl. ie- 
c, eniu domow. fî u. San. Dr. Wb1sb'bo 5 Or.GeuiiarKii i  Co
Gdańsk, oddział J34a. 7530

Ulu udzieli lekcj:
języka polslc. ko.ijug. i 
dek] kupcowi Oferty 
do Giosu Pora. 75ł7

Ktt«gi i  
Handlcw:

w wialkim 
wyborze polec a

W ł. Kulerski
G rudziądz

Pańska 19
Przy zapłacie 

gotówką 1© %  
rauala .

Tow. A k c .

f t ó r a n f e  f o m e r s k a
Orudziądz ❖ ulic u Grobiowa nr. 27/29

p o l e c a  s i ę  d o  w y K o n y w a i i i a  

w s z d k i c l i  r o b ó t  w  z a k r e s  

d r u k a r s t w a  w c h o d z ą c y c h

M a so w e  n a k ła d y  ó 4  r o a s z r n y  r o t a c y jn e
Precyzyjne wykonanie! J J —  Ceny konkurencyjne i !. 

jjjUl^ Solidna obsługa!! i


